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BymesiBevinzwizytquStolina
Pomyślny przebieg konferencji trzech ministrów spraw zagranicznych

MOSKWA (dr) W środę po poŁ na 
stąpiło ponowne spotkanie trzech mi
nistrów spraw zagranicznych. W ko- 
łach dyplomatycznych podkreślają 
dobry początek obrad. Wielką wagę 
przypisuje się do powrotu genera
lissimusa Stalina, którego obecność 
w Moskwie przyczyni się do ułatwie
nia pracy. Byrnes i Bevin złożą Sta
linowi w piątek wizytę, żeby mu po
winszować 66-tej rocznicy urodzin. 
Jak jednak podało radio szwajcarskie, 
obaj ci ministrowie już zostali przy
jęci przez generalissimusa Stalina. 
Wiadomość ta nie jest oficjalnie po
twierdzona.

Bevin i Bymes w ciągu najbliż
szych dwóch dni rozmawiać będą z 
chińskim i francuskim ambasadorem 
w Moskwie. Poza tym Bevin rozma
wiał z ambasadorami Kanady, Austra
lii i Nowej Zelandii.

LONDYN (dr). Sekretarz gen. Świa
towej federacji pracy zwrócił się do 
konferencji moskiewskiej z notą o

dyplomatycz- 
Franco.
perski o- 
konferen- 
by ZSRR,

zerwanie stosunków 
nych z Hiszpanią generała

LONDYN (dr). Premier 
Świadczył, że zwróci się do 
cji moskiewskiej z apelem,
Anglia i Ameryka wycofały swe woj
ska z Persji. Poza tym oznajmił, iż 
nie uzna nowego t. zw. rządu demo
kratycznego, mimo iż sam pochodzi zjskiej.

Azerbejdżanu, gdyż doprowadzi to do 
osłabienia kraju.

Radio moskiewskie oskarża perskie 
wojska rządowe o dokonywanie w 
Azerbejdżanie masowego terroru. 
Ambasador perski w Londynie twier
dzi, że szach określa zajścia w Persji 
jako złamanie deklaracji teherań-

Walki uliczne w Dusseldorfie
LONDYN (PAP-dr). Z Dusseldorfu 

donoszą o walce ulicznej, jaka odby
ła się tam między młodzieżą niemiec
ką a wojskami okupacyjnymi. W wy
niku walki jest kilku zabitych, 11 ran
nych. Resztę młodych hitlerowców 
aresztowano. W Bawarii, mimo wy
eliminowania hitlerowców, istnieje

bardzo duża ilość hitlerowców zakon
spirowanych, a tajna organizacja „wil
kołaków" raz po raz daje znać o so
bie. Częste są wypadki zamordowa
nia żołnierzy okupacyjnych. Tak więc 
Niemcy, mimo procesu norymberskie
go, nic nie stracili ze swej bezczel
ności.

Zwiększenie dostaw UNRRA dla Polski
Członkowie UNRRA mają uznanie dla Polaków

Churchill jedzie do Ameryki
LONDYN, (dr). Winston Chur

chill udaje się na 3 miesiące do 
Stanów Zjednoczonych dokąd wy
bierał się na urlop już od dłuższe
go czasu.

Izba Lordów 
przyjęła układ pożyczkowy

LONDYN (dr). Izba Lordów przyję
ła układ o pożyczce amerykańskiej 
90 głosami przeciwko 8. Około 100 
parów wstrzymało się od głosowania. 
Układ monetarny z Brettonwodds 
przeszedł bez debaty.

Polacy z Ameryki 
u wiceprem. Mikołajczyka

WARSZAWA, (PAP-Ms). Wice
premier St. Mikołajczyk przyjął 
delegację Polaków z Ameryki.

Stosunki gospodarcze 
polsko-szwedzkie

WARSZAWA. Min. żeglugi i 
handl. zagr. Jędrychowski przyjął 
radcę poselstwa szwedzkiego w 
Warszawie, z którym omawia! sto
sunki gospodarcze polsko- szwedz
kie.

0 nowe, 
twórcze wartości
Jesteśmy w okresie repatriacji 

naszych rodaków rozrzuconych po 
różnych krajach europejskich. 
Wracają po kilku latach pobytu 
wśród obcych. Gna ich ięsknota 
za swoimi i za ojczyzną, zapał do 
pracy przy odbudowie zniszczone
go kraju. Jakież nowe wartości 
zdobyte w dalekich 
są do tej pracy?

Spotkaliśmy się 
zdaniem jednego z

granicą nie impono- 
tylko stopa życiowa 
obywatela. W tym 
się wszystko. Stopa

krajach wnio-

niedawno ze 
repatriantów,

Strajki w Australii
MOSKWA (PAP-dr). Agencja TASS 

donosi z Sidney, że w całej Australii 
odbywają się strajki robotników ko
palnianych, którzy żądają skrócenia 
dnia pracy, oraz podwyżki płacy. W 
południowej Walii strajkujący robot
nicy domagają się nacjonalizacji prze
mysłu węglowego.

Plenum OZN 14 stycznia
LONDYN (PAP-dr). Komisja przy

gotowawcza organizacji Zjednoczo
nych Narodów przyjęła rezolucją, że 
ogólne zebranie odbędzie się 14 stycz
nia w Londynie. Na pierwsze ogólne 
zebranie organizacji Zjednoczonych 
Narodów Wielka Brytania reprezen
towana będzie przez premiera Attlee, 
min. spr. zagr. Bevina, Noel Bakera, 
min. oświaty, Ellen Willkinson i gen. 
prokuratora, przebywającego obecnie 
w Norymberdze Hartley Shawcrossa.

Zatarg 
włosko-jugosłowiański

RZYM (dr). Premier włoski de Ga- 
•peri odpowiedział we wtorek na ar
tykuł rąprsz. Tito, odczytany w radiu 
belgradzkim. W odpowiedzi tej za
znaczył Gasperi, że Włosi próbowali 
niejednokrotnie dojść do porozumie
nia z Jugosławią. Triest jednak, za
miast stać się łącznikiem między obu 
państwami, rozdziela je.

O nieograniczoną imigrację 
żydów do Palestyny

WASZYNGTON (PAP-dr). W Wa
szyngtonie oczekuje się, że Izba re
prezentantów przyjmie uchwałę o nie
ograniczonej imigracji Żydów do Pa
lestyny, którą już opracował senat 
amerykański.

Sekretarz Ligi Panarabskiej oświad
czył, że amerykańskie ustępstwa na 
rzecz sjonistów nie powinny się od
bywać kosztem drugich.

Wielki brak węgla 
we Francji

PARYŻ (PAP-dr) W związku
francuskim kryzysem energii elek
trycznej wynikłym na skutek braku 
węgla, wydano w Francji cały sze
reg ograniczeń w używaniu energii 
elektrycznej. Światło w poszczegól
nych dzielnicach miast będzie wyłą
czane, teatrom i kinom nie wolno 
przekraczać swych norm, a fabryki, 
która nie posiadają prawa płerwazeń-

z

WASZYNGTON (dr). Działalność 
UNRRA w Polsce rozpoczęła się 
dopiero po uznaniu przez Amerykę 
Rządu Jedności Narodowej, rozpo
częła się więc późno i pomoc była 
początkowo znikoma. Od lipca do 
października UNRRA dostarczyła 
Polsce 210313 ton towarów, w listo
padzie cyfra znacznie wzrosła, a 
w grudniu ilość dostaw przekro
czyć ma 77-000 ton.

Połowa dostaw składa się z żyw
ności, a poza tym przychodziła po
moc w formie samochodów cięża
rowych i lokomotyw. Wielką 
wdzięczność w Polsce wywołały 
dostawy medykamentów, których 
brak specjalnie Polska odczuwa.

Z powodu trudności w rozprowa
dzaniu towarów UNRRA dostar
czona Polsce będzie również wiel
ka ilość środków transportowych, 
między tym warsztaty samochodo
we armii amerykańskiej.

Członkowie UNRRA wyrażają giosn uo nicn przemowę, uz 
się z najwyższym uznaniem o]za pomoc udzieloną Norwegii.

Publiczna egzekucja
LUBLIN (PR-dr). Prokurator specjal

nego sądu w Lublinie ogłosił, iż egze
kucja przeciwko Paulowi Hoffmann,

współpracy z Polakami i o posta
wie • Polaków. Jeden z wyższych 
urzędników UNRRA przybyły dó 
Ameryki tak mówił o Polakach: 
„Zdaje się, że ci lu Izie potrafią szefowi krematorium w Majdanku, ód- 
się podnieść i to bardzo prędko!”.

Delegaci UNRRA w Niemczech 
orzekli, że do opieki nad deporto
wanymi cudzoziemcami potrzebne 
jest zdwojenie personelu, gdyż 
inaczej UNRRA nie będzie mogła 
deportowanych uchronić w okresie 
zimowym przed głodem i chłodem.

Ostatnio prez. Truman podpisał 
wniosek, upoważniający do wypła
cenia UNRRA dodatkowych kre
dytów w wysokości 500.000 dola
rów.

Norwegia dziękuje Anglii
OSLO (dr). W Norwegii odbyła się 

ostatnio defilada wojsk angielskich 
przed królem Haakonem, który wy
głosi! do nich przemowę, dziękując

będzie się w dniu 23 grudnia o go
dzinie 13.

Odkrycie grobów masowych
ZAMOŚĆ (PR-dr). W Zamościu i 

okolicy dokonuje się odkryć maso
wych grobów jeńców radzieckich. W 
Zamościu były 2 obozy jeńców, któ
rzy umierali masowo z zimna i głodu. 
W masowych grobach leży około 54 
tysięcy jeńców radzieckich.

Nowi zbrodniarze 
przed sądem

BUDAPESZT (PAP-dr). Przed sądem 
ludowym w Budapeszcie rozpoczął 
się proces przeciwko b. min. spraw 
wewnętrznych, b. komisarzowi dla 
spraw żydowskich i min. sprawiedli
wości, oskarżonym o spowodowanie 
deportacji 700.000 żydów węgierskich.

22000 skradzionych dzieł sztuki
Głównym złodziejem był Rosenberg, drugim — Goering

NORYMBERGA (FA). Eksploata
cja krajów okupowanych przez Niem
ców obejmowała również dzieła sztu
ki. Z przedstawionych Trybunałowi 
dokumentów wynika, że do lipca 
1944 r. zwieziono do Niemiec około 
22.000 dzieł sztuki z zachodniej Eu
ropy. Dzieła te ujęto w 39 katalo
gach, które obejmują jednak zale
dwie jedną część zagrabionych przed
miotów. Katalogi te pozwoliły jednak 
władzom amerykańskim na odszuka
nie i zidentyfikowanie skradzionych 
obrazów itd. Głównym złodziejem 
był Rosenberg. Jedynie Goering ustę
pował Hitlerowi co do ilości posiada
nych dzieł. Charakterystyczny był 
list Rosenberga do Hitlera datowany 
z 1943 r., w którym Rosenberg, skła
dając Hitlerowi życzenia urodzinowe, 
przekazuje mu katalog skonfiskowa
nych dzieł sztuki z fotografiami, 
przyrzekając przekazanie mu wkrót
ce dalszych 20 teczek, w nadziei, że 
dzieła te w odosobnionym i pracowi
tym życiu ,/uhrera“ będą mu 
ścią i pokrzepieniem.

NORYMBERGA (FA). Od 
samobójstwa dr Ley, oskarżeni 
żeni są dniem 1 nocą. Za życie 
dniarzy wojennych odpowiedzialny 
jest gen. Mitchell, przed którym o- 
skarżeni mają widoczny respekt, kła-

rado-

czasu 
strze- 
zbro-

niu. Gen. Mitchell, który dziś uważa, 
aby oskarżeni nie wyrządzili sobie 
jakiejkolwiek krzywdy, z tą samą 
staronnością dopilnuje egzekucji o. 
skarżonych po wydaniu wyroków 
śmierci. Oskarżeni nie otrzymują w 
czasie obiadów ani noży ani widel
ców. Jedzą blaszanymi łyżkami z me- 
nażki przeważnie jedno^a^nk da
nia tj. tak bardzo kiedyś propagowane

„eintopfy". Poza tym otrzymują ka
wę i szwedzki chleb. Chleb ten chowa
ją i zabierają z sobą na rozprawę, 
gdzie jedzą go w czasie przerw.

NORYMBERGA (FA). Oskarży
ciel amerykański przedstawił Trybu
nałowi dokumenty dotyczące niszcze
nia literatury kościelnej. W trakcie 
odczytywania tych dokumentów Goe
ring zachowywał się bezczelnie. Z 
dokumentów wynika, że Rosenberg 
stworzył specjalny sztab, który zaj
mował się wyszukiwaniem i wywoże
niem dzieł sztuki z krajów okupowa
nych. Zbiory przeznaczone były na 
prezenty dla przywódców hitlerow
skich i do muzeów i galerii niemiec
kich. Jeden z dokumentów stwierdza, 
że cały ruchomy i nieruchomy mają
tek państwa polskiego podlega kon
fiskacie i przechodzi na własność 
Rzeszy. 1 lipca 1940 Keitel wydał 
rozkaz przeszukania wszystkich bi. 
bliotek holenderskich. W Rotterdamie 
skradziono 280 cennych biblii żydow
skich, we Lwowie, Warszawie i Kra
kowie niecodzienne dzieła sztuki, któ
re częściowo zostały odnalezione w 
skrytce w górach Bawarskich i zwró
cone zainteresowanym państwom. Z 
jednego z dokumentów wynika, że 
Polska była eksploatowana * całą 
bez wzgl ędnością.

że nic mu za 
wało, jedynie 
przeciętnego 
zdaniu mieści 
życiowa nie jest rzeczą przypadku,
jest wynikiem długotrwałych 1 
konsekwentnych dążeń w kierun
ku ogólnego dobrobytu kraju. Nie 
jesteśmy zwolennikami bezmyślne
go naśladowania wszystkiego co 
obce, są jednak pewne rzeczy, któ
re bezwzględnie należałoby przejąć 
od innych i dostosować do naszych 
warunków.

Naszemu rozmówcy nie zaimpo
nowały całkowicie zelektryfikowa
ne wsie, wspaniałe autostrady, n- 
rządzenia użyteczności publicznej 
1 tanie seryjne samochody w rodzi
nach robotniczych. Trzeba sobie 
powiedzieć szczerze, że bardzo da
leko byliśmy od tego ideału przed 
wojną a jeszcze dalej jesteśmy te
raz. Nie nasza to wina, że jesteśmy 
obecnie tak biedni i zniszczeni. Są 
to rzeczy do odrobienia i napewno 
kiedyś wyrównamy nasze braki.

Są zdobycze cywilizacji 1 kultu
ry ważniejsze i donioślejsze, któro 
powinny nam imponować. Czyż 
można nie podziwiać np. uczciwo
ści Skandynawów? Czyż dojdzie
my kiedy, jako społeczeństwo, do 
takiego poziomu moralnego, że bę
dziemy mogli zostawiać otwarte 
mieszkania, zakładać sklepy bez 
sprzedawców, w których klienci 
wybierają sobie sami towar 1 na
leżną kwotę składają w przezna
czonym na to miejscu? Obcinanie 
rąk za kradzież w średniowiecznej 
Szwecji przyniosło błogosławione 
następstwa. Nasze społeczeństwo 
powojenne jest straszliwie zdemo
ralizowane: kradzież, bandytyzm, 
łapownictwo, sprzeniewierzenia i- 
dące w miliony — to są rzeczy, 
które fatalnie psują nam opinię 
i których wstydzić się musimy 
przed zagranicą.

A czyż np. karność nie jest cno
tą godną pozazdroszczenia? Albo 
— wyrażając się bardziej demo
kratycznie — poszanowanie pra
wa? Bardzo jesteśmy od tej cnoty 
dalecy. Nauczyliśmy się w czasie 
okupacji ignorować wszelkie za
rządzenia. Wiele osób stosuje to i 
dzisiaj. Wtedy było to uzasadnio
ne, było nawet zasługą, dziś jest 
to przestępstwem w stosunku do 
państwa. Trudne warunki budo
wania nowej polskiej rzeczywisto
ści wymagają od każdej jednostki 
bezwzględnego podporządkowania 
się obowiązującemu prawu. Jesz
cze ciągle w głębi naszej podświa
domości drzemie staropolskie war* 
cholstwo i niesubordynacja. Cią
gle nam się jeszcze zdaje, „że 
szlachcic na zagrodzie równy wo
jewodzie".

Bardzo ważnym zagadnieniem, 
które chcemy jeszcze poruszyć, Jest 
organizacja pracy, doprowadzona 
do perfekcji w Stanach Zjednoczo
nych i w ZSRR. Podział pracy, 
umieszczenie właściwego praco
wnika na właściwym miejscu, z-
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produktów ubocznych, zwiększenie 
wydajności pracy — oto są rzeczy, 
które należałoby przeszczepić na 
nasz grunt.

Szczupłe ramy niniejszego arty
kułu nie pozwalają na wyczerpa
nie zagadnienia. Jesteśmy naro 
dem o wielkich możliwościach, na
rodem wybitnie zdolnym. Mamy 
piękne cechy, które rokują nam 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 
Gdybyśmy potrafili połączyć nasz 
zapał (najczęściej słomiany, nie
stety!) z pracowitością i wytrwało
ścią Szwedów czy Holendrów; na
sze umiłowanie wolności i kraju 
ojczystego z poszanowaniem praw 
tego kraju — na wzór Anglików; 
gdybyśmy obok naszego bohater
stwa postawili troskę i współodpo
wiedzialność za losy państwa; gdy
byśmy potrafili dać z siebie wszyst
ko dla państwa i społeczeństwa — 
na wzór obywateli radzieckich; a 
wreszcie gdybyśmy na codzień we 
wzajemnym naszym współżyciu 
stosowali uprzejmość na i 
francuski — stworzylibyśmy obraz 
idealnego społeczeństwa.

Mamy nadzieję, że nasi rodacy 
wrócą wzbogaceni tym kilku
letnim pobytem wśród innych lu
dzi i innych obyczajów i że wniosą 
do naszego życia nowe, twórcze 
wartości.

Rezolucja dziennikarzy R. P,
GDAŃSK (PAP). W trzecim dniu 

Zjazdu Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
Polskiej, który odbyt się dnia 17. bm. 
na wybrzeżu, dokonano w Gdyni od
słonięcia tablicy ku czci Stefana Że
romskiego. Symbolicznego odsłonięcia 
tablicy dokonał prezes Dłuski. Koń
cowe obrady zjazdu odbyty się w sali 
posiedzeń Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Gdańsku. Uczestnicy Zjazdu

zwiedzili BOP, gdzie dyrektor inł. 
Szebrowicz poinformował dziennika
rzy o całokształcie pracy. Na zakoń
czenie Zjazdu powzięto następującą 
rezolucję:

Pierwszy w Odrodzonej Polsce 
Zjazd Dziennikarzy, w
uchwał ostatniego przed wojną Zjaz
du Dziennikarzy w Gdyni (w r. 1939), 
obradując w wyzwolonym polskim

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne
WARSZAWA (a) Celem dalszego 

prowadzenia prac nad rozwojem wie
dzy ekonomicznej w Polsce, wznowio
na została działalność Polskiego To
warzystwa Ekonomicznego. Na Zjeź- 
dzie Ekonomistów utworzona została 
Rada Naukowa i Zarząd Główny.

Skład Prezydium Rady jest nastę
pujący: prezes — prof. Adam Krzyża- 

wzór I nowski, v.-prezes — prof. Edward

Taylor, sekretarz — prof. Edward Li
piński. "

Skład prezydium Zarządu Główne
go: prezes — prof. Edward Lipiński, 
wiceprezes — prof. Stefan Zaleski, 
wiceprezes — prof. Witold Krzyża
nowski, skarbnik — dr Secomski, se
kretarz — dr Zygmunt Filipowicz.

Sekretariat Zarządu — Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 93, m. 46

Z. G.

Ruch repatriacyjny
GDYNIA (PAP). Dnia 18 bm. de por

tu gdyńskiego przybył z Malmó s/s 
„Kastelholm" z repatriantami ze 
Szwecji w liczbie 156 osób. Są to 
przeważnie b. więźniowie z Belsen- 
Bergen i Ravensbrueck. Jest to ostat
ni transport repatriantów ze Szwecji 
w bieżącym roku kalendarzowym. Na
stępne transporty ze Szwecji przybę
dą w drugiej połowie stycznia przy
szłego roku.

GDYNIA (PAP). Dnia 18 bm. przy
był do portu gdyńskiego duński sta
tek s/s „Cimbria” z Kopenhagi, przy
wożący na swym pokładzie pierwszy 
transport repatriantów z Danii w 
liczbie 529 osób, b. polskich jeńców 
wojennych.

GDYNIA (PAP). Do portu gdyńskie
go przybyły z Lubeki 2 statki z pol
skimi repatriantami w liczbie 1267 
osób.

8 nagród dla kolejarzy
POZNAŃ (H) Przy Dyr. Okręg. 

Kolei Państw, w Poznaniu rozpo. 
częła działać Nadzwyczajna Komisja 
Rządowa dla usprawnienia transpor
tu kolejowego. W czasie dotychczaso
wych prac Komisja stwierdziła, tak 
dodatnie jak i ujemne wyniki pracy 
w poszczególnych działach służbo
wych. W związku z powyższym na 
wniosek Komisji udzielono 8 nagród 
pieniężnych, natomiast ukarano na 
drodze postanowienia służbowego 46 
pracowników.

W dowód przyjaźni Ameryki dla 
Austrii w okresie Bożego Narodzenia 
Austriacy otrzymają 1 kg chleba 
pszennego i 40 deka cukru.

Człowiek potrzebuje natychmiastowej pomocy
ŁÓDŹ (PAP-dr). W Łodzi rozpo-gór papierów i dokumentów. Pomoc 

czął się 4-dniowy ogólnopolski zjazd niesiona człowiekowi jest ważniejsza 
i_.-i.z_ i j—•_ ocjbudowy miast, bo te odbudować

można w dłuższym terminie, podczas 
gdy człowiek potrzebuje natychmia
stowej pomocy, inaczej — ginie. W 
drugim dniu obrad zreferowane zo
stało nowe prawo rodzinne, które

naczelników wojewódzkich wydzia
łów opieki społecznej z udziałem mi
nistra pracy i opieki społecznej, 
Stańczyka, oraz wicemin. Mantheya 
i wojewody łódzkiego Dąb - Kocioła. 
Min. Stańczyk w przemówieniu pod- r ____ ,
kreślił, że 6 milionów ludzi w Polsce wejdzie w życie z dniem 1 kwietnia, 
potrzebuje opieki społecznej, a szcze- a w szczgólności sprawy dzieci po- 
gólnie dzieci. Następnie omówił kwe- zamałżeńskich, 
stie dotyczące usprawnienia organi- sprawozdania
zacjl opieki społecznej i wyelimi- Caritasu. YMCA itd. Min. Stańczyk 
nowania biurokracji, by nie zmuszać wezwał de uczciwości i bezstronno- 
człowieka, zmuszonego korzystać z ści w pracy.
opieki społecznej, do wypisywania

Gdańsku, na specjalnym posiedzeniu 
w dniu 17. 12. 1945 stwierdza co na
stępuje:

1. Wybrzeże nasze z najstarszym 
swym portem Gdańskiem było, jest i 
będzie zespolone po wsze czasy z 
Rzeczpospolitą.

2. Dziennikarze polscy uznają za 
wykonaniu fakt oczywisty, nie podlegający ja

kimkolwiek wątpliwościom, że 
Gdańsk i całe wybrzeże polskie sta
nowią nieodłączną część Rzeczypos
politej.

3. Dziennikarze polscy nie zapomną 
nigdy, że odzyskanie najstarszego 
portu — Gdańska wraz z całym Wy
brzeżem i prastarymi polskimi ziemia
mi nadbałtyckimi aź po Odrę — na
ród polski zawdzięcza bohaterstwu 
Żołnierza Polskiego, walczącego w 
bratnim sojuszu z Żołnierzem Radziec
kim, oraz realnej myśli demokratycz
nej, która doprowadziła do zespole
nia wszystkich sił społecznych u bo
ku Krajowej Rady Narodowej i Rzą
du Jedności Narodowej.

4. Dziennikarstwo polskie ślubuje 
dążyć wytrwale do upowszechnienia 
w najszerszych warstwach społeczeń
stwa świadomości, iż siła i wielkość 
Polski leży w najściślejszym związku 
z morzem.

5. Dziennikarze polscy według swej 
najlepszej woli i umiejętności dążyć 
będą do zespolenia wysiłków całego 
narodu dla najszybszej odbudowy 
portów i polskiego Wybrzeża.

O wydanie agenta Niemiec
PARYŻ (PAP-dr). Ambasador fran

cuski w Kopenhadze zwrócił się do 
rządu duńskiego o wydanie znanego 
francuskiego powieściopisarza Ferdy
nanda Celine, który ukrywa się w 
Danii pod przybranym nazwiskiem. 
Celine oskarżony jest o współpracę 
z Niemcami.

Nankin znowu stolicą Chin
LONDYN (PAP-dr) Generalissi

mus Czangkajszek wraz z małżonką 
przybyli do Nankinu, owacyjnie wita
ni przez Chińczyków. Po kilkuletniej 
okupacji japońskiej Nankin staje 
się z powrotem stolicą Chin.

J
Uznanie nowego rządu 

austriackiego
LONDYN (dr). Międzysojusznicza 

Rada Kontrolna w Austrii uznała rząd 
austriacki po przeprowadzeniu przez 
inż. Figla zmian w liście 
zakwestionowanej przez 
Koniewa.

Nowy gabinet austriacki 
w środę po raz pierwszy 
W piątek nowy rząd uzna 
ra kanclerzem Austrii

Muzeum prehistoryczne 
w Poznaniu

POZNAN, (PAP-Ms). W obecno
ści reprezentantów władz, kościo
ła i przedstawicieli społeczeństwa 
nastąpiło uroczyste otwarcie mu
zeum prehistorycznego. Biblioteka 
muzeum liczy obecnie około 5000 K 
tomów.

rządowej, 
marszałka

zebra} się 
od 11 lat. 
dr Renne-

poza tym złożono 
z działalności PCK,

nad

Z obrad przedstawić el Czerw. Krzyża
Polski Czerwony Krzyż otrzymał 

znowu realną pomoc od zagranicz
nych Czerwonych Krzyżów. W Pary
żu obradowała rada pełnomocników 
Czerwonych Krzyży. Obecni byli 
przedstawiciele 48 państw, a Polskę 
reprezentował prezes zarządu głów
nego PCK, Ludwik Christians. Złożo
no szereg sprawozdań z prac za okres 
6-letni i dokonano wyborów do Komi
tetu Wykonawczego Ligi Czerwonych 
Krzyżów.

Prezesem wybrany został prezes 
amerykańskiego CK, Bazil O’Connor, 
p* czym wybrano 10 przedstawicieli 
Komitetu Wykonawczego rady pełno
mocników Ligi.

Delegat PCK otrzymał 29 głosów, u- 
zyskując 3 miejsce w kolejności od
danych głosów, co Świadczy o wy
bitnym zainteresowaniu się Polską ' 
i uznaniu dla działalności PCK.

Życzliwość przybrała konkretne 
formy realnej pomocy zaofiarowanej 
Polsce przez Czerwone Krzyże: ar
gentyński, brazylijski, kanadyjski, 
brytyjski, duński i in., nie mówiąc 
już o stałej wielkiej pomocy okazy
wanej przez Amerykański Czerwony 
Krzyż.

W dowód uznania za pomoc okazy- 
bitnym zainteresowaniem się Polaka 
waną przez PCK obywatelom francu
skim w obozie koncentracyjnym na 
Majdanku, i wielotysięcznym rzeszo* 
jeńców francuskich, prezes Ludwik 
Christians został odznaczony honoro
wą odznaką Francuskiego CK na uro
czystej recepcji w Ministerstwie Zdro
wia Republiki Francuskiej.

Komunikacja 
w ręku niemieckim

LONDYN (dr). Z Frankfurtu 
Menem donoszą o tym, źe administra
cja komunikacyjna przejdzie w ręce 
władz niemieckich z dniem 1 stycz
nia, a nie, jak przewidziano, 1 lute
go. Odtąd niemieckie władze cywil
ne dbać będą o komunikację miejską 
kolejową i żeglugową.

Wybitny faszysta uciekł 
w przebraniu jezuity

LONDYN, (dr). B. sekretarz par
tii faszystowskiej Sforza został po 
aresztowaniu osadzony w jednym 
z klasztorów, skąd w przebraniu 
jezuity zdołał uciec. W związku 
z tym aresztowano przeora oraz 
zastępcę jego i kilku mnichów, 
których przewieziono do Medio
lanu.

Partie demokratyczne 
w Argentynie

MOSKWA (PAP-Ms). TASS po- 
laje, że w Argentynie zalegalizo
wano partię komunistyczną, partię 
pracy, partię radykalną i partię 
„Odrodzenie".

Węgiel za ziemniaki
WARSZAWA (PAP-Ms). Zwią

zek Sajnopomocy Chłopskiej w Ję
drzejowie zorganizował wymianę 
ziemniaków za węgiel z kopalń Za
głębia Śląskiego. Za dostarczone 
100 kg ziemniaków właściciel o- 
trzymuje 130 kg węgla. W ten spo
sób rozdzielono dotychczas około 
300 ton węgla.

’ Sbtiatlj kMu óitryzacft
Gen. Marshall, osobisty wysłannik 

prezydenta Trumana do Chin zatrzy
mał się w drodze do Czungkingu w 
stolicy Filipin.

Do Berlina przybyła jugosłowiań- 
ją rozegrany zostanie w Pradze 24jska misja wojskowa celem nawiązania 
stycznia przyszłego roku. Polska,'bezpośredniego kontaktu z władzami 
ażeby wyjść z tego spotkania zwycię- sojuszniczymi oraz opieki nad znaj- 
sko musi wybitnie podciągnąć formę j dującymi się na terenie Niemiec de- 
swych czołowych zawodników. portowanymi z Jugosławii.

MECZ REWANŻOWY
Z CZECHOSŁOWACJĄ 

Meez rewanżowy z Czechosłowac-

Ameryka wstąpiła do OZN
WASZYNGTON, (dr) Amerykań

ska izba reprezentacyjna przyjęła 
344 głosami przeciwko 15 ustawę o 
udziale Stanów Zjedn. w organi
zacji Zjednoczonych Narodów oraz 
o oddanie do dyspozycji Rady Bez- 
bieczeństwa Zjednoczonych Naro
dów amerykańskich sił zbrojnych 
Uchwała ta będzie obecnie przedło
żona senatowi do zatwierdzenia.

Społeczeństwo — wojsku
GNIEZNO. O serdecznym stosunku 

społeczeństwa do stacjonowanych je-

Nowy film angielski 
w Warszawie

WARSZAWA, (PAP-Ms). W ki
nie Polonia wyświetlano nowy 
film angielski pt. „Jeden z naszych 
samolotów zaginął". Jest to pierw
szy z serii filmów dostarczonych 
Polsce. Na pokazie filmu pod e- 
gidą ambasady angielskiej, byli 
obecni członkowie rządu i przed
stawiciele korpusu dyplomatyczne
go. Film osnuty jest na wydarze
niach ostatniej wojny.

Grudziądz produkuje 
maszyny rolnicze

WARSZAWA, (PAP-dr). Pod-

2 widowni politycznej

AngtosashiE kłopoty okupacyjne
Repatriacja Polaków z Zachodu, 

aczkolwiek przeprowadzona kon
sekwentnie, idzie dość opornie. 
Nie tylko brak środków komuni
kacyjnych, ale i brak dobrej woli 
ze strony niektórych czynników 
sojuszniczych stają temu na prze
szkodzie. A tymczasem nasi roda
cy, tkwiąc w demoralizującym nie
róbstwie, coraz gorszą cieszą się 
opinią. W strefie amerykańskiej 
więzienia zapełnione są nie Niem
cami, lecz Polakami. W Austrii 
np. w jednym mieście Linzu już 
w lipcu cały tysiąc Polaków znaj
dował się za kratami. Ostatnio 
mnożą się wyroki, wydawane na 
Polaków ze napady, mordy oraz 
nielegalne posiadanie broni. Osta
tnio w Frankfurcie pewnego Pola
ka skazano na 7 lat więzienia za 
udział w napadzie rabunkowym z 
bronią w ręku. W Ludwigshafen 
policja amerykańska ujęła 5 Po
laków za napad i zamordowanie 
sześcioosobowej rędziny niemie
ckiej.

W związku z tym władze amery
kańskie wydały bardzo ostre zarzą
dzenia mające na celu położenie 
kresu tego rodzaju przestępstwom.

Polakom nie wolno opuszczać swo
ich obozów bez specjalnego zezwo
lenia. Obozów strzeże się jak w 
najgorszych czasach hitlerowskich. 
Na obóz skierowane są lufy kara
binów maszynowych. Wszędzie u- 
rządza się obławy, które dają sen
sacyjne wyniki. W polskich obo
zach w Ludwigshafen zaareszto
wano ponad 70 osób. Prasa ame
rykańska usprawiedliwia rygory
styczne swoje zarządzenia, oświad
czając, że bez ostrych zarządzeń i 
bezwzględnych środków zapobie
gawczych nie zdoła się zapewnić 
spokoju w obozach i w terenie.

Nie więc dzitvnego, że gen. Mac 
Narney, następca Eisenhowera, o- 
świadezył się za bezzwłocznym po
wrotem Polaków’ do kraju. Gene
rał obawia się, że bardzo ciężkie 
W’arunki wyżywienia spowodują 
dalszy wzrost grabieży i rabunków 
po okolicznych wsiach i miastecz
kach. Polaey domagają się lep- 
azyeh warunków i lepszego trakto
wania od Niemców, zaś władze a- 
merykańskie obowiązane są u- 
trzymać ład i porządek na swoich 
terenach okupacyjnych. Nie można 
odmówić racji obu stronom!

Tymczasem Niemcy umiejętnie 
wkradają się w łaski wojsk oku
pacyjnych. Każdy Anglik i Ame- 
.ykanin posiada swoją Niemkę. 
Tysiące Niemek są żonami żołnie
rzy angielskich i amerykańskich 
Tysiące niedawnych czl mkiń hi
tlerowskiego „BDM“ już wylądo
wały na wyspie angielskiej. Jest 
to pierwsza inwazja niemiecka na 
Anglię, która się udała.

Pewien poseł amerykański pod
kreślił w parlamencie niebezpie
czeństwo długotrwałej okupacji 
Niemiec dla żołnierza amerykań
skiego. „Żołnierz nasz wchłania
ny jest przez ludność niemiecką. 
Z biegiem lat przesiąknie niem
czyzną. Przyjmowany w domach 
niemieckich, otoczony kobietami 
niemieckimi, zatraci wiele z tego, 
z czego my Amerykanie jesteśmy 
dumni" — oto słowa ostrzegawcze 
parlamentarzysty amerykańskiego. 
I dlatego domaga się częstej zmia
ny żołnierza amerykańskiego, oku
pującego Niemcy.

Jest pewne, że łagodność i po
błażliwość anglssaska nie są wła
ściwymi śradkami wychowawczy
mi dla naradu niemieckiego. Na
ród niemiecki na wychawanie od- 
dać należałoby narodom słowiań
skim i Francji, a gwarantujemy 
za skuteczność, (y).

,dnostek Wojska Polskiego świadczy 
ufundowanie estetycznego „Domu 
Żołnierza" z inicjatywy RKU i Komi
tetu Obywatelskiego.

Odbyły się ostatnio walne obrady 
Tow. pod przew. prezydenta Kubac
kiego. Prezesem Tow., liczącego 131 
członków, wybrano mjr. rez. Wojtko
wiaka, wiceprezesami dyr. Dębnickie
go i dyr. gimn. męskiego Sosnę, skar
bnikiem dyr. Niecia, sekretarzem dyr. 
Kolei Pow. Sobczaka.

Łącznie odbyło się zebranie orga
nizacyjne Komitetu niesienia pomocy 
żołnierzom, więźniom politycznym 
oraz wdowom i sierotom po poległych 
i pomordowanych bohaterach. Uchwa
lono urządzenie gwiazdki.

czas pobytu swego na Pomorzu, 
premier Osóbka-Morawski zwie
dził m. in. wielką fabrykę Herz
feld Victorius w Grudziądzu, inte
resując się szczególnie produkcją 
maszyn i narzędzi rolniczych. W 
wyniku wizytacji zarząd fabryki 
otrzymał samochód, którego brak 
fabryka odczuwała. Posiadanie 
samochodu ułatwi zaaprowizowa- 
nie robotników. Następnie premier 
zwiedził również znaną fabrykę 
gumową PePeGe.

Z Batawii donoszą, że wojska so
jusznicze oswobodziły konsula szwaj
carskiego z małżonką, uwięzionych 
przez powstańców na północnej Ja
wie-

Transport najważn Bjszym zagadnieniem
„Dziennik Zachodni" poświęca ar

tykuł wstępny w sprawie zjazdu 
PPR, głównie przemówieniu min. 
Minca i pisze:

„Minister Minc ocenił optymisty
cznie dotychczasowe osiągnięcia na
szego przemysłu, które są większe 
aniżeli w pierwszych latach po po
przedniej wojnie światowej, mimo że 
wtedy ogólna sytuacja była łatwiej
sza aniżeli dzisiaj a zniszczenia 
niniejsze. Kardynalną przyczyną 
istniejących jednak jeszcze niedocią
gnięć w tej dziedzinie jest sprawa 
transportu, którego niedomagania „„
powodują zahamowanie i paraliżują! cych środkach".

normalne rozprowadzenie artykułów 
po kraju. Szczególnie jaskrawo prze
jawia się to w przemyśle węglowym, 
który w listopadzie wyprodukował 
ponad trzy miliony ton węgla, z cze
go więcej niż połowa leży na hałdach 
z braku transportu i równocześnie 
większa część Polski marznie, nie 
mająe opału. Z przedstawienia tego 
wynika, że kweotia transportu jest 
obecnie dla gospodarki naszej zaga
dnienie* kapitalnym i największy 
wysiłek trzeba wydobyć w kierunku 
powiększenia jego taboru i uspraw
nienia jego działania przy istnieją-
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Akcja osadnicza musi być planowa
Na każdej większej stacji kolejo

wej możemy się spotkać z tłumem wę
drownych osadników. Ich wygląd ze
wnętrzny i widoczne z oblicza zmę
czenie wskazuje na to, że podróżują 
już od dłuższego czasu. Dla osoby 
nieobeznanej z tajnikami akcji osa
dniczej wydają się dziwne i niezrozu
miałe te ustawiczne wędrówki ludzi 
w poszukiwaniu ziemi i chleba. Prze
cież mamy pod dostatkiem ziemi na 
nowoodzyskanych terenach zachod
nich, które wprost błagają o polskie
go osadnika. Mamy jej w danej chwi
li nawet w nadmiarze, gdyż całe wsie 
z ogromnymi przyległymi do nich 
gruntami uprawnymi są całkowicie 
puste - przez nikogo niezamieszkałe. 
Odczuwamy też ogromne zapotrzebo
wanie na pracę ludzką. Miasta na 
zachodzie potrzebują wielu rzemieśl
ników, kupców, inżynierów, lekarzy, 
nauczycieli, pracowników administra
cji i wszelkich innych fachowców.

Dopiero przeprowadzone z nimi roz
mowy i dokładne zapoznanie się z 
ich bolączkami rozwiązują tę niezwy
kłą zagadkę. Okazuje się, że niektó
rzy z nich znajdują się w drodze już 
od kilku miesięcy. Zwiedzili niemal 
cały Zachód Polski i dotychczas nie 
znaleźli miejsca dla osiedlenia się na 
stałe. W tych miejscowościach, gdzie 
istnieje zapotrzebowanie na różnych 
fachowców, gdzie teoretycznie biorąc, 
każda osoba może być zatrudniona, 
wysuwa się kwestia głodu mieszka
niowego — zapora istotnie nie do 
przebycia. Na terenach obfitujących 
w wolne mieszkania i całe niezamiesz
kałe domy, w chwili obecnej niezaw- 
sze jest pod dostatkiem warsztatów 
pracy dla wszystkich fachowców. Cóż 
może robić w małym miasteczku zie
mi lubuskiej naprzykład bakteriolog. 
Zresztą cały szereg warsztatów pracy 
jest już zajętych przez pierwszych 
przybyszów — osadników — ludzi e- 
nergicznych, przedsiębiorczych, nie- 
zrażających się początkowymi trud
nościami na nowym terenie. Oni isto
tnie zajęli najlepsze warsztaty piacy 
i stosunkowo dobrze zagospodarowali 
się. Osadnicy przybywający później 
muszą się zadowalniać nieco gorszy
mi warunkami pracy i to ich odstrę
cza od osiedlenia się.

matu, rodzaju gleby, formy gospodar
ki rolnej, stopnia zniszczenia przez 
wojnę, ilości wolnych gospodarstw i 
innych interesujących szczegółów. W 
odniesieniu do osad miejskich byłyby 
ponadto niezbędne dane o wielkości 
miasta, strukturze zawodowej jego 
mieszkańców, ilości wolnych warszta
tów pracy możliwie z dokładnym ich

scharakteryzowaniem. Prócz tego na
leżałoby oświetlić zagadnienia miesz
kaniowe i aprowizacyjne, podać ceny 
na najważniejsze artykuły oraz uzys
kać szereg innych informacyj, mogą
cych interesować osadnika. Na pod
stawie obszernych danych, dokładnie 
sprawdzonych na miejscu, usystematy
zowanych i naukowo opracowanych,

Grafika pod choinką

Jan Kabaciński: Ratusz Poznański, akwaforta — 128X171 mm. Cena 500 zł.

można sporządzić dokładny plan za
ludnienia ziem zachodnich. To da 
możność skierowania każdego osad
nika w takie warunki, jakie miał 
przed wojną, względnie jakie chciał- 
by mieć obecnie. Równocześnie zli
kwiduje się plagę osadnictwa wędro
wnego.

Plan osadnictwa nie ograniczałby 
się do zagadnień związanych wyłącz
nie z zaludnieniem wolnych terenów. 
Planowa być musi też akcja zagospo
darowania tych ziem. Należy ustalić 
realny plan odbudowy gospodarczej 
terenów osadniczych, biorąc pod uwa
gę ich położenie geograficzne, warun
ki przyrodnicze oraz ich rolę, jaką 
mają w przyszłości odegrać w ogól
nopolskim gospodarstwie narodowym. 
Prócz tego musimy zwrócić baczną 
uwagę na obecnie istniejące bolączki 
osadnictwa. Zbadać ich genezę i cha
rakter, aby na tej podstawie przystą
pić do opracowania realnego planu 
pomocy materialnej przybyłym osa
dnikom.

Nie jest tajemnicą, że osadnicy na 
ziemiach nowoodzyskanych bez wy
datnej pomocy ze strony rządu obyć 
się nie mogą. Aby akcja pomocy

osadnictwu odniosła pożądany skutek 
musi być objęta działaniem plano
wym. Pomoc rządowa powinna przyjść 
w okresie najbardziej właściwym, w 
formie najodpowiedniejszej, w wyso
kości zależnej od indywidualnych po
trzeb każdego osadnika. Każdy plan 
ma być doprowadzony w najdrobniej
szych szczegółach do bezpośredniego 
wykonawcy z nieodzowną kontrolą 
jego wykonania.

Pierwszy okres osadnictwa, nace
chowany bezplanowością i pewnym 
chaosem, jest już za nami. Obecnie 
musimy przystąpić do osadnictwa 
zorganizowanego, ujmując je w ścisłe 
ramy zakreślone planem. Umiejętne 
zharmonizowanie ze sobą tych dwu 
przedstawionych wyżej planów da 
możność sprawniej i szybciej wykonać 
postawione przed nami zadanie — 
zagospodarowania nowoodzyskanych 
prastarych ziem piastowskich. Pozo
stawienie bowiem tych zagadnień do
wolnej grze sił ekonomicznych zbyt 
drogo by nas kosztowało, narażając 
na szwank nasz majątek narodowy 1 
nasze siły produkcyjne.

Dr Terebucha

Rozważania aktualne

By nas ceniono i szanowano
Zamieszczamy dziś ostatnią pracę płk. Antoniego Chocieszyńskie- 

go z Poznania, który zmarł nagle w tych dniach. Autor, wybitny 
działacz społeczny, zajmował ostatnio stanowisko kierownika Woj. 
Urzędu Opieki Społecznej w Poznaniu, potomek znanej rodziny 
wielkopolskiej Chocieszyńskich cieszył się zasłużoną opinią w kołach 
społeczeństwa Wielkopolskiego. Redakcja straciła w Nim oddanego

Najważniejszą jednakże przyczyną 
ustawicznych wędrówek ludzi w po
szukiwaniu miejsca dla osiedlenia się 
jest chęć poznania warunków życia 
we wszystkich ważniejszych ośrod
kach osadnictwa, aby wybrać miejsce 
możliwie najlepsze.

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
dla poznania warunków egzystencji, 
dla ustalenia możliwości uzyskania 
odpowiedniego zatrudnienia lub dla 
zapoznania się z kwestią mieszkanio
wą, każdy osadnik powinien sam obo
wiązkowo osobiście pojechać? Czy 
możemy sobie pozwolić na to, aby 
nasze kolejnictwo, wypełniające waż
ne zadanie gospodarcze, zajmowało 
się niepotrzebnym przewożeniem pa
sażerów, pragnących poznać Zachód, 
Przecież to nie akcja urządzania po
pularnych wycieczek pod hasłem „Po
znaj swój kraj", znana nam z okresu 
przedwojennego. Przewóz takiej ilości 
wędrownych osadników wiele nas ko
sztuje i niepotrzebnie obciąża tran
sport kolejowy.

Uniknąć tego balastu możemy łat
wo, gdy osadnictwo nasze ujmiemy w 
ramy dobrze przemyślanego i należy
cie opracowanego planu. Należy jak 
najmniej obciążać osadnika pracą nad 
wyszukiwaniem zajęcia i terenu dla 
osiedlenia się. Tę pracę powinna speł
nić instytucja do tego powołana. Osa
dnik nie powinien objeżdżać terenu i 
przygodnie szukać dla siebie, na chy
bił trafił odpowiedniego zatrudnienia. 
Musi uzyskać w instytucji osadniczej 
wszystkie interesujące go informacje, 
dotyczące całych terenów, przeznaczo
nych dla osadnictwa i wybrać to miej
sce zamieszkania i ten warsztat pra
cy, jakie mu najbardziej odpowiada
ją. Oczywiście muszą to być dane 
aktualne, sprawdzone i zupełnie ści
słe, inaczej cała akcja informacyjna 
nie będzie miała najmniejszej war
tości.

Wypełnienie tego zadania może 
nastąpić najłatwiej przy pomocy zgó- 
ry ustalonego planu.

Decydującą rolę gospodarczą ode
grałoby również planowanie osadni
ctwa. Należałoby w pierwszym rzę
dzie uzyskać dokładne dane o każ
dej miejscowości, wchodzącej w skład 
gbsuru osadniczego: co do jej kli-

Kontynuując naszą akcję przedsta
wiamy z kolei naszym Czytelnikom 
art-grafika Jana Kabacińskiego. Ar-

poznańskich i warszawskich. Kilka
krotnie zaszczytnie wyróżniany uzy
skał m in. nagrodę na wystawie

tysta ten należy do utalentowanych „Wojsko Polskie w Grafice" w War- 
przedstawicieli grafiki wielkopol- szawie. Poniżej reprodukujemy jedną 
skiej. Brał udział w szeregu wystawi z jego najudatniejszych prac.

Oftces niszczenia minął
Z przemówienia woj. poznańskiego Widy-Wirskiego
POZNAŃ. O bezpieczeństwie na te

renie województwa poznańskiego do 
tej pory unikano publicznej dyskusji.

Dobrze się stało, że na ostatnim 
posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Na
rodowej tematowi temu poświęcono 
dużo czasu. Omawiano zagadnienia 
bezpieczeństwa tak obszernie i tak 
bez ogródek, że do wyjaśnienia sze
regu kwestii wezwać trzeba było ko
mendanta Urzędu Bezpieczeństwa 
mjr. Antosiewicza, by ten urzędowo 
odpowiedział na złożone interpelacje, 
i by naświetlił stanowisko władz bez
pieczeństwa w stosunku do omawia
nego zagadnienia.

W dyskusji zabrał głos wojewoda 
dr Widy-Wirski, który złożył oświad
czenie stwierdzające, że stan bezpie
czeństwa na terenie województwa i 
jego nie zadawala, że jednak sprawa 
ta nie jest taka prosta, jak to się na 
ogół przyjmuje. Trzeba nie tylko 
wczuć się w czasy powojenne, ale 
trzeba również stale zdawać sobie 
sprawę z tego, że Polska obecnie 
znajduje się w chwili dokonywania 
dalekoidących przemian. Przemiany 
przeżywane przez Polskę to nie tylko 
przemiany naszej Ojczyzny. Jest to 
zjawisko obserwowane na całym 
świecie. Trzeba wnieść się trochę 
ponad zagadnienia własnego podwór
ka, by dojrzeć, że to, co przeżywamy 
w obecnej chwili, jest tylko małym 
odpryskiem przemian przeżywanych 
przez Europę i świat cały.

„Trzeba do tych oporów podchodzić 
umiejętnie” powiedział Wojewoda. 
Niewątpliwie miał tu na myśli nie 
samą działalność władz bezpieczeń
stwa. Same najbardziej ostre, dro

biazgowo przygotowane i przeprowa
dzane akcje pacyfikacyjne Urzędu 
Bezpieczeństwa ani nie usuną, ani nie 
przełamią tych oporów Można je 
zwalczyć nie siłą samą, należy z ni
mi walczyć rozsądkiem, perswazją, 
wyjaśnieniami i cierpliwością. Nale
ży do współpracy w tej akcji wcią
gnąć całe społeczeństwo, tutaj ro
zumniejsze czynniki mogą zdziałać 
dużo w swym otoczeniu. W szer
szym zakresie może ogromnie dużo 
zdziałać duchowieństwo przez głębo
ki wpływ na szerokie tłumy. Również 
przedstawiciele nauki, bo jeden z o- 
statnich procesów przed Wojskowym 
Sądem w Poznaniu wykazał, że gros 
oskarżonych to młodzież akademicka 
i licealna. Nie wolno nam tego lek
ceważyć. Nie czas na bezrozumne 
marnowanie sił w beznadziejnej wal
ce. Musimy zjednoczyć wysiłki w 
kierunku pracy twórczej, a nie ogni
skować je na niszczeniu. Okres ni
szczeń minął, nastał czas pracy po
zytywnej. Okres walki z oporami, 
okres prostowania dróg bezpieczeń
stwa nie może trwać 4 lata, jak to — 
według oświadczenia mjr. Antosie
wicza — miało miejsce po tamtej woj
nie. Nas w obecnej chwili nie stać 
na tak długi czasokres, my musimy 
włączyć wszystkie siły do pracy jak 
najszybciej, bez niepotrzebnego prze
lewu krwi. Za dużo i za wielkie sto
ją przed nami zadania.

Musimy włączyć do tej pracy 
wszystkich, a to nam się udać może 
tylko przy zharmonizowaniu sił w 
kierunku umiejętnego usuwania opo
rów.

Henryk Śmigielski.

współpracownika.
„Całuję rączki" i „padam do nó

żek" należy już oddawna do prze
brzmiałych zwrotów pochodzenia re
gionalnego i symbolizuje wytarty, 
dawno niemodny tużurek imć pana 
Jowialskiego. Dawną jowialszczyznę 
zastąpiło dziś znacznie praktyczniej
sze prawo łokcia i kułaka.

Kto pragnie się o tym przekonać, 
niechaj uzbrojony w peronówkę po
śpieszy na ruchliwe dworce PKP. 
Jako widz z ubocza, nie podlegający 
psychozie gorączki podróżniczej, mo
że wówczas ujrzeć „scenki", które 
wyrzuciły dawne polskie „dobre oby
czaje" na śmietnik. Nowoczesny po
dróżnik zdobywa siłą pięści przy a- 
kompaniamencie soczystych słów 
miejscówkę w dobrze sfatygowanych 
wagonach, obdartych z czci kolejo
wej, szyb, urządzeń i oblicza, jakimi 
legitymowały się one ongiś, przed hu
raganem, który nas nawiedził. Po
dróżnik wspomnień spogląda na to z 
rozdartym sercem. Natomiast ci, 
którzy jadą w „nieznane" po... „nie
znane", ani myślą, ani wiedzą, co 
to są względy wobec współtowarzyszy 
podróży. Ta forma przeżytków „to
warzyskich" już nie obowiązuje. Na 
polu czynu niespołecznego pozosta
ło tylko JA, wszystko inne... „zejdź 
z drogi".

Podobnie dzieje się w miastach. 
Tramwaje i omnibusy dla wszystkich. 
Skąpe linie — nadwątlony ekstensy
wną gospodarką okupanta tabor 
tramwajowy nie jest w możności po
konać zwiększonego, gorączkowego, 
nerwowego ruchu miast polskich. 
A stąd znowu nie prawo pierwszeń
stwa, podyktowane dyscypliną społe
czną, poczuciem ładu i porządku, jest 
na przystankach regulatorem wsia
dania i wysiadania, lecz brutalna 
siła i bezwzględność.

Przymknijmy oczy i spójrzmy wy
obraźnią w ulice naszych miast: War
szawa, Łódź, Kraków, Poznań, Byd
goszcz, Wrocław, Gdańsk. Mrzy 
deszcz, mglisty, zimowo-jesienny pół
mrok nas otacza, na ruchliwym przy
stanku tłok, nerwowe wyczekiwanie,

no i wreszcie podchodzi... upragnione 
„4“, „5", „6" czy „7“, „8“ itd. itd. — 
tłum skłębił się i runął ku wejściom 
żywiołowo, bezwzględnie z całą siłą 
fali zrywającej wszelkie tamy dobrego 
obyczaju, kobieta brzemienna, sta
ruszka drżąca, starzec na chwiejnych 
nogach, matka z dzieckiem na ręku: 
wszystko to bez znaczenia. Miejsce 
zdobywa kto silniejszy. Dla wysiada
jących — walka przeciw’ prądowi, a 
kto wsiadł, to z myślą o sobie, na 
platformie — w porządku, dalej nie 
posuwa się, bliźni za nim — niechaj 
wisi na stopniu, niech go pędząca 
ciężarówka zabierze pod koła (wy
padki na porządku dziennym!) prze
cież mało nam zabrała wojna ofiar... 
byłem JA jechał.

Wszędzie w polskich miastach te 
same obrazy: wyzwiska — klątwa — 
dzwonek konduktora, upadek ze sto. 
pnia w błoto itd. — Ulice pulsują ży
ciem...

I kto nauczy tych, którzy zapomi
nają jak należy być społeczeństwem? 
— Winni to czynić ci, którzy nie po
stradali jeszcze poczucia dyscypliny 
społecznej, na każdym kroku, w tych 
tramwajach, w tych wagonach kole
jowych! na tych przystankach. Uczyć 
i przykładem świecić, że pierwszeń
stwo obowiązuje, że matka z dziec
kiem idzie przed wszystkimi, że ka
leka, chory i staruszek zasługują na 
względy. Ulica bowiem jest sceną. 
Jak obcy nas widzą, tak nas oceniają.

Bądźmy na każdym kroku repre
zentantami kultury i cywilizacji, by 
nas ceniono i szanowano...

W jednym z pism angielskich po 
pierwszej wojnie światowej opisywa
no dantejskie sceny, rozgrywające się 
podczas zatopienia przez niemieckich 
zbirów statku pasażerskiego „Lusita
nia'. Utkwił mi w pamięci szczegół 
opisanego dramatu, kiedy to pewien 
Anglik, widząc tonącą w rozpaczy ko
bietę, walczącą ze śmiercią i falą, od
dał jej swój pierścień ratunkowy, 
sam ginąc w nurtach szalonego ży
wiołu oceanu.

Ant. Chocieszyński.

€AIe6 i perspektywy
„Rzeczpospolita" w artykule 

„Sprawa chleba i sprawa perspe
ktywy" rozważa zagadnienie tru
dności aprowizacyjnych kraju. 
Stwierdzając obiektywnie, te „nie
dostatek w zaopatrzeniu i braki ar
tykułów pierwszej potrzeby" doty
kają szerokie koła społeczeństwa 
polskiego, pisze:

„Inaczej jednak sprawa ta wy
gląda gdy spojrzymy na nią od 
strony subiektywnej, gdy na prace 
dokonywane obecnie w przemyśle, 
w transporcie, w górnictwie spoj
rzymy oczami ludzi, którzy swój 
wysiłek wkładają w dzieło, urasta
jące i olbrzymiejące w ich oczach. 
W, wielu fabrykach, a nawet w

wielu urzędach gospodarczych, 
pracownicy zdobywają się na to, 
żeby poza sprawą chleba pamiętać 
o sprawie perspektywy, żeby czuć 
i rozumieć ważną wielkość doko- 
nywujących się zmian. Nie sposób 
bowiem żyć i pracować w takich 
jak obecne warunkach — tracąc 
z oczu perspektywę, przesłania
ną po tysiąckroć przez codzienne 
i jakże dokuczliwe kłopoty. „Na 
Śląsku jest miejsce na optymizm" 
— mówił mi kiedyś człowiek, któ
rego praca tu wewnątrz kraju nie 
daje mu satysfakcji — „jeżdżę tara 
co jakiś czas, żeby móc tu wytrwać 
przy swojej robocie. To dodaje 
siły".
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Egzekucjo w Alejach Jerozolimskich 
ła się po zwycięskiej wojnie z Rosją g 
w 1905 roku. W następnych latach / 
potęga jej wzrastała z zadziwiającą g Niemcy we wszystkich swoich po- 
szybkością i to zarówno w dziedzinie / czynaniach wykazywali niesłychaną 
militarnej, jak gospodarczej. Kto zna g systematyczność. Nawet niemiecka 
kulisy gospodarki światowej, ten wie,/organizacja śmierci była niezwykła, 
jak Japonia rugowała systematyczniej Rok 1943 w Warszawie. Słoneczny, 
Stany Zjednoczone i Anglię z rynków g chłodny dzień. Dochodzi godzina 
światowych. Najpierw opanowali Ja-/ dziesiąta. Wzdłuż Alei Jerozolim- 
pończycy rynek chiński, a następnie g skich, Marszałkowskiej, Poznańskiej, 
przerzucili się do Afryki, gdzie na / Nowogrodzkiej, co dziesięć, piętna- 
krótko przed wojną zdobyli całkowi-g ście kroków SS-mann z „rozpyla- 
tą przewagę handlową. Tajemnica te-/czem,‘- Inn' z granatami w ręku krę- 
go rozmachu nie jest trudna do wy-jc4 si? P*d domami, spoglądają w o- 
tlumaczenia. Robotnik japoński byf/kna, grożą... Zresztą wszystkie okna 
najtańszym robotnikiem świata, czte- / pozamykane. Silne patrole łażą po 
rokrotnie mniej wynagradzanym niż g Podwórzach, domach. Ludzie zam- 
robotnik polski. Praca jego, wkalku- / kni*ci swoich mieszkaniach ostroż- 
lowana w koszta produkcji t.war.w, gnie z Poza firanek na,uli7
stanowiła minimalną pozycję, co w?e% Wśród ttumow kręcą się jakieś 

. .... . . /pedejrzane typy... Szpicle!rezultacie obniżało ceny, dając img " J F
przewagę konkurencyjną nad wytwo- / Ulicę, zamknięte silnym kordonem 
rami Anglosasów. Masowa produkcja / Policyjnym, tu i ówdzie na jezdni ka- 
tanich towarów osiągnęła w ostat-/ ,rab,n maszynowy. Nie pozwolono ni- 
nich latach przed wojną wielkie roz. < komu przechodzić. Coż to jest u dia- 
miary, a ceny były śmiesznie niskie, f“a’ KW1?e ?°

,./domach?... Nic nie wiadomo, trwozv np. żarówka kosztowała 4 gr, zelówki > . , . . ,,> jednak wielka liczba policji, otacza- 25 gr na naszą walutę. Dumping ja-^. . u]ice Ludzie denerwo.
ponski przybierał coraz groźniejsze / wanj 
rozmiary, bo nawet Europa była zala-| Na"A1 Jerozolimskich tuż przy 
na towarami japońskimi. / zbiegu z Marszałkowska, gromada

Wewnętrzna struktura gospodarki g SS_manów. Są poza tym jacyś cywi. 
japońskiej była typowo wielkokapita-/]e) kobiety, pielęgniarki z niemieckie- 
listyczna z dodatkiem pewnych pozo- g ™ 
stałości feudalnych. Banki, fabryki, / 
sklepy znajdowały się w rękach nie
licznych ludzi, którzy dyktowali pra-g

- wa rynkom światowym, swoim robot- / ŁÓDŹ. W świecie sportowym Rol
nikom i politykom. Ci ostatni byli | ski, a zwłaszcza Łodzi, popularny 
przez cały czas ślepym i posłusznym / przed wojną łodzianin Erwin 
narzędziem, realizującym plany wiel- / Stibbe, mistrz Polski w wadze cięż
kiej finansjery. Robotnicy w wielu 5 ^j w boksie. W czasie wojny Stibbe 
miejscowościach byli skoszarowani, i M yst^lł ,do

Aby utrzymać masy robotnicze w??art11 hlUe?>W:kl,e^ ‘.następnie sk- 
, 1 . .. . . ' , . / zvł w wojsku. Pod koniec wojny Stib-rownowadze i karności - japońskie / bemu udrfo się zwolnić z wojska . 

sfery kierownicze wysunęły hasła g siad} w Niemczech w miejscowości 
podboju terytoriów kolonizacyjnych. / Hildesheim. Tam wiodło mu się bar- 
Hasła te znalazły uznanie wśród nę- g 
dzy japońskiej, która corocznie emi- 
growała tysiącami do Azji i Australii, 
nie mogąc wyżywić się w kraju, h 
Wprawdzie kolonizacja japońska mia- g (Dokończenie)
la najodpowiedniejsze tereny na wy-5 
spach południa i w Australii, lecz tu£ “ Ja ~ niespokojny. Skądże. Przy,, 
napotkała na opór Europejczyków, g w‘dzja,° cj “ Zamilkł. aby po 
Najboleśniejszym ciosem, który w pe-^chwlh dodać: ~ CzY wierzysz w 
wnej mierze wpłynął na decyzję wy- g Przeczucia? 
prawy na Chiny, było zamknięcie > ~ C^- Poczuwałbyś, ze...? 
Australii dla imigracji. Wielkie tery- g Nie dokończyła. Bała się głośno 
torium, mogące pomieścić jeszcze kil- g wypowiedzieć swoje myśli, minio, że 
ka milionów ludzi, zarezerwowali so- przecież na to czekała, na to czekali 
bie Anglicy i w obawie przed żale- g wszyscy. Raz przynajmniej skończy 
wem żółtej rasy zamknęli granice. si9 ta niepewność.

Wojna z Chinami, trwająca kilka Micha’ nie odpowiedział zaraz, 
lat, a następnie wojna z Anglosasami g Ne™ow° P°Prawi> książkę na kola- 
zubożyła Japonię, a przemysł i han- nacb’ Potem papierosa i za-
del na skutek przestawienia produkcji gpa 1 ' x
na wojenną - stracił swój impet. JaJ ~ W«ystko by było dobrze, żeby 
pończycy handlowali w czasie wojny g'y’k0 n’e ‘e "arw*-J80 P^aje ci 
z wszystkimi podbitymi ludami Azji J ^znośc, ze dłużej być tutaj wśród 

, , ■ . ■ _v,n ™ / nich, jest prawie nieprawdopodobień-ale zyski te nie miały tej skali 1 roz- y . , . . ,, , . _ i,»™;stwem. Juz raczej stracić wszystko,machu, co przed wojną. Klęska latem/ . ....?, t .
b. roku zakończyła etap imperializmu £ale nla widzieć tych gęb ironicznie 
i kariery politycznej Japonii, stawia- / uśmiechniętych, bye jak najdalej od 
jąc ją nie tylko wobec okupacji An- i ' , ,* ■ , . . . . ., / — I coraz mniei znajomych. Tyluglosasow, ale również przed widmemr. . , . . 1 . ’ .* , , , . - > wyjechało. Pisali juz nawet, ze jakośkatastrofy gospodarczej. Dziś przezy-/ J " . J...... . „ , /sobie radzą. Gdyby tak można do-wa ona ciężkie dni, w miarę demo- / . „, . . . /stać przepustkę, to najlepiej by byloibilizacji rosną szeregi bezrobotnych,£ . . ' , • .Ł . / wyjechać dobrowolnie. Moznaby wte-bo przemysł nie pracuje, rząd ma mi- / ....r j . 5 dy zabrać więcej...bonowe deficyty, nędza zatacza coraz g 
szersze kręgi. /

Anglosasi nie pomogą Japsnii, b* / 
w ich interesie leży zupełne spaupe- g 
ryzowanie narodu japońskiego i ode- / 
branie mu energii gospodarczej i po- g 
litycznej. Do tego czasu nie słyszeliś- 
my nic o tym, aby Amerykanie wg 
równie czuły i serdeczny sposób opie- / 
kowali się Japonią, jak to robią z / 
Niemcami.

Trudno powiedzieć, jak ułożą sięg

Wspomnienia naocznego świadka
; jKaczenia pcacuiących

Życie jest szare i ciągle jeszcze 
■ trudne. Obiecujemy sobie, że będzie 
; kiedyś lepiej. Wprawdzie to „kiedyś" 
: nigdy prawie nie nadchodzi, ale już 
; sama nadzieja czyni życie znośniej
szym. Lubimy marzyć, tworzyć pre* 
; jekty. I to jest zupełnie normalny 
: i zdrowy objaw. Źle jest, kiedy czło- 
■ wiek żyje już tylko wspomnieniami 
:— znak to, że się starzeje i niczego 
•już od życia się nie spodziewa. Prze- 
: żywamy więc zimę z myślą o wio- 
iśnie, okres pracy z myślą o urlopie, 
: słotną i chłodną jesień z myślą o 
i Gwiazdce.
: Magiczne słowo „Gwiazdka"... Cu- 
idowne słowo okresu dzieciństwa. Ileż 
iw sobie kryło tajemniczych niespcp 
: dzianek, ileż spełniało najgorętszych 
: pragnień w głębi serduszek wyhodo- 
■ wanych. A więc drzewko zawieszone 
: świecidełkami, smakołykami, jarzące 
i się od świec. Pierwsza gwiazdka na 
; niebie, łamanie się opłatkiem, prze- 
: dziwne zwyczaje, jakich się nie sto- 
jsowało przez cały rok, specjalne po- 
: trawy — a nade wszystko prezenty 
i pod choinką. Koń na biegunach czy 
: lalka... Cudowne czasy... A te wzru- 
; szające upominki dla starszych, 
:własnoręcznie wykonane: niezdarnie 
; wyrżnięte ręczną piłką ramki do fo- 
; tografii, czy też serwetki haftowane 
ł okropnymi kolorami. Ale starszym 
jbyło przyjemnie, bo nie o wartość 
■ prezentu chodziło, tylko o pamięć.
: Dzisiaj należymy już do „starszych" 
ii w dalszym ciągu lubimy otrzymywać 
i prezenty. Lubimy gdy o nas ktoś pa- 
imięta. Już naprzód snujemy domysły: 
i co od kogo...
i stkim 
i Bardzo 
i niemy: 
i jaj na 
i jeszcze
i świąteczny obiad? Jakież by to były 
i cudne święta! Chodziły jakieś wersje, 
i że ciocia UNRRA przygotowuje po 
i cichutku dla nas, ludzi pracujących, 
i bardzo smakowite paczuszki, w któ- 
rych nawet i kawa się znajdzie dla

i osłody życia. Ano, bardzośmy cieka- 
;wi, jakie to będą niespodzianki. Co 
prawda spóźnia się trochę Aprowi
zacja Doskonała z rozdawnictwem 
owych darów i nie wiemy, czy zdąży
my z nich upiec ciasto na święta, ale 
kto wie, może to nasze czekanie ze* 
stanie sowicie wynagrodzone. Może 
być, że „ani oko nie widziało, ani 
ucho nie słyszało" — co dla nas go
tuje hojna Aprowizacja. Obawiam 
się, że trzeba będzie wózkiem zaje
chać pod sklep rozdzielczy, ażeby te 
dary przetransportować do domu.

Tą myślą żyję już od miesiąca, li
czę dni do Świąt i śpiewam 
kiem Krukowskim (któż go 
mięta!) uroczą piosenkę:

„Daj mi Boże bez uroku 
raz do roku taki rok..."

Przyglądający się Niemcy cywilni 
i Niemki pokazują sobie skazańców, 
śmieją się, bo jakże, takie to prze
cież zabawne! Fotografują. Skazańcy 
stoją i czekają. Oh, wieczność całą, 
zanim wreszcie ustawiono pierwszą 
dziesiątkę pod mur. Na przeciw usta
wili się oprawcy w hełmach stalo
wych, nadęci, wypaśli, ociężali od 
wyżłopanego piwska. Rękoma dają 
znaki, jak trzeba ustawić skazańców, 
żeby było wygodniej strzelać.

Kilka sekund panuje cisza...
Wreszcie ktoś zaryczał: „Feuer!" 
W następnej sekundzie huk wy

strzałów wstrząsnął powietrzem... 
Skazańcy osunęli się na chodnik... Po 
chwili pojedynczy strzał pistoletu. 
Kończono nim męczarnię jednego z 
rozstrzelanych. Oprawcy szybko od
liczyli następnych dziesięciu i z kolei 
popędzili pod mur. I znowu huk wy
strzałów... Sprawnie wykonano rów
nież egzekucję ostatniej dziesiątki..

Tam pod murem, gdzie stali boha
terowie, widać teraz czarną plamę 
wijących się jeszcze w konwulsjach 
ciał.

Stojący opodal Polacy, którymi ka
zano przypatrywać się zbrodni, drę
twieją z przerażenia. Oczy wznoszą 
się ku niebu... Szukają... Jesteś Bo
że?... Widzisz?... Nie karzesz?... Ser
ce bije silniej... Ręce w nienawiści 
instynktownie zaciskają się w pięść. 

; Z niektórych oczu płyną łzy — łzy
dzo dobrze. Został właścicielem ho- gorzkie, piołunowe, palące rządzą 
telu, otworzył fabrykę maszyn do pi I odwetu...
sania, miał nawet własne auto. O- XT!—1-! —j- oc

statnio okupacyjne władze brytyjski 
wydały zarządzenie, aby wszyscy 
członkowie partii hitlerowskiej i b. 
wojskowi zarejestrowali się. Stibbe 
za nie wypełnienie tego obowiązku 
został obecnie aresztowany i osadzo 
ny w więzieniu.

go Czerwonego Krzyża, Niemki w 
mundurach służby łączności tzw. 
„Blitzmadel". Kręcą się tu i tam. 
Zajeżdża auto. Odkryty zielonkawy 
wóz policyjny. Tuż za kierowcą, 
wmontowany na wysokiej żerdzi ka
rabin maszynowy. Przy nim SS-mann 
Samochód zatrzymuje się, esesowcy 
wysiadają, pozostaje tylko ten przy 
karabinie maszynowym. Zajeżdżają 
inne samochody: policyjne, ciężarów
ka, znów policyjne, po tym osobowe 
i motocykl.

SS-manni otaczają ciężarówkę. Ka
żą znajdującym się w niej ludziom 
wychodzić. Bi ją ich kolbami.

Jest trzydziestu młodych. Przedzi
wne postacie... Takich nie widziano 
jeszcze... 
ręce na 
drutem, 
ruch...
mają rozwarte, ale zamknięte.
murowane gipsem!!! Zdarzyło się 
bowiem, podczas jednej z poprzednich 
egzekucji, że skazańcy zdążyli jesz
cze przed śmiercionośną salwą zawo
łać: „Niech żyje Polska!"

„Das muss verhindert werden!" — 
orzekli oprawcy i zrobili! Odtąd ska
zańcom zamurowywano usta.

W papierowych ubraniach, 
plecach spętane kolczastym

I ten ciężki, jak żelazo
Przedziwne postacie... Usta 

Za-

gB.mistrz Polski w boksie przed sądem

Oczekiwana chwila
Nie mamy do was zaufania. Zresztą 
,,unser Land" jest dla Niemców.

— Nie bawmy się. Komu w drogę, 
temu czas. Dajemy piętnaście minut 
czasu do spakowania rzeczy. A tu 
trzeba napisać wartość majątku. Bo 
„rząd sprawiedliwie zapłaci".

— Ja nie potrzebuję pieniędzy. Nie 
podpiszę! — odpowiedział Michał.

Żona w drugim pokoju przygoto
wywała plecaki, wiązała pościel w 
tłumoki.

— A Stefan? — Przypomniała so
bie syna. — Gdzie Stefan?

Wyjrzała przez okno. Na ulicy nie 
było go.

Wpadła do pokoju.
— A Stefan, Michał, Stefana nie ma.
Jeden z Niemców uśmiechnął 

ironicznie. Spojrzał na zegarek.
— Piętnaście minut minęło 

obwieścił. Idziemy.
— A Stefan? Co ze Stefanem?!
— Aresztowany! — usłyszała. 

Proszę już iść!
Tadeusz Multański

6ię

Niemki podchodzą do SS-mannów 
z plutonu egzekucyjnego, wręczają 
im kwiaty, gratulują...

Ciała — wrzucają do ciężarówki.
Los! Fertig! Schluss! Aż do na

stępnego razu...
Odjeżdżają., roześmiani, rozbawie

ni, zadowoleni...
Na chodniku widnieje ślad 

zbrodni — świeża krew...
Miejsce stracenia w przeciągu 

ku minut po egzekucji zasłano 
sem kwiecia. Postawiono krzyż, 
nące świece. Ludzie przystają, 
dlą się, niektórzy płaczą głośno...

Rośnie stos kwiatów pod murem, 
na którym znać ciemne plamy krwi 
i jaśniejsze ślady odbite przez kule...

Niemcy rozrzucają kwiaty i świece. 
Wciąż jednak odrastają w świeżych 
barwach i płomieniach.

Wreszcie po kilku dniach bezowo
cnego borykania się z pietyzmem 
warszawskim stosują zwykły spos 
— terror. Rozpędzają kolbami, od
wiedzających miejsce męczeńskiej 
śmierci młodych patriotów, strzelają 
i oświadczają, że jeśli znajdą tu jesz
cze kwiaty czy świece — spalą są
siednie domy. Granatowym policjan
tom oraz dozorcom sąsiednich do
mów każą pilnować wykonania tego 
zakazu.

Po pewnym czasie na murze domu 
przy Al. Jerozolimskich, w miejscu, 
gdzie widnieją ślady krwi i kul — 
jakaś ręka wymalowała duży czarny 
krzyż... Dyonizy Wesołek.

ich
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StOu. 
pło- 
mo-

Pefrefon fetfin'ctnu

A więc przede wszy- 
od Aprowizacji Doskonalej, 
jesteśmy ciekawi co dostęp 
ile mąki, ile cukru, masła i 

świąteczny placek. A może 
trochę kiełbasy i mięsa na

za Lop- 
nie p?i

= (zp)
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||/n doskona'ym organem
||\l ogłoszeniowym

— Tak, ale zdobyć taką przepustkę. 
Do pokoju wpadł Janek.
— Wysiedk.ją. Znowu wysiedlają. 

/ A niech ich!
— C*?
Michał rzucił książkę na biurko.
— Widziałeś?
— Tak. Właśnie wyprowadzali Szy- 

/ mańskich, Wojtczaków, Zagórskich. 
/ — To może i my! Może by coś je- 
g szcze spakować?
J — Po co? Mamy wszystko przygo- 

losy Japenii, jedno można przewidzieć/towane w naszych plecakach. Niech 
dziś, że będą one gorsze, niż jakiego- s;q naźrą, psiakrew.
kolwiek innego państwa pokonanego. / Usiedli’i spOglądali na siebie, nad- 

Robotnik i chłop japoński mimo za- / ełuchując. Żadne nie było zdolne 
łamania się machiny wojennej ich^do zrobienia czegokolwiek. Nerwy 
kraju i szerzącej się nędzy — prze-/ — a gdzie Stefan? Powinien wró- 
rywają wstępny okres walki o swoje / cjć juz z pracy. Czwarta.
prawa. Wraz z upadkiem armii — za-/ Tak! Stefana jeszcze nie było. Mo- 
chwiał się uświęcony tradycją sy- / że nadejdzie lada chwila. A może to 
stem feudalnego porządku. Po upad- g jeszcze nie dziś...
ku wojskowego gabinetu zwolnieni na/ Jednak... to stało się dziś. Nie za- 
mocy amnestii więźniowie polityczni g wiodły ich przeczucia.
krzyczeli na ulicach Tokio: precz z / Przyszli dwaj Niemcy, sąsiedzi z 
cesarzem, zwycięstw* deM*kracji. / karabinami.
Ten głos — nie słysz«*y dotąd w Ja-/ — N*, p*wiemy sabie „ do widze- 
ponii, jest symb*lem »*wych arasów, «ła” — edezwał się jeden, 
które ocibiorą *bszar>ik*M ziemię, ag — Chyba „nie do widzenia" — po- 
kapitalistom fabryki — oddając je w /prawił drugi. — Przypuszczam, że się 
spracowane ręce chłopa i robotnika, g już nie zobaczymy.
Wojna o potęgę została przegrana — / — To znaczy się, że my?... — do- 
ale walka o demokrację w Japonii / mydlił się Michał.
trwa. ■ <— Tak... tak — zarechotał szwab.

JUastyna ma głos
To, • czym chcę pisać, mógłbym 

nazwać poprostu marynatą gl*sową. 
Chodzi mianowicie o techniczne spo
soby utrwalania głosu i powtórnego 
odtwarzania go przy pomocy dosto
sowanej do tego celu aparatury. 
Najpierw jednak jeszcze zastanów
my się nad sposobami odtwarzania 
określonych serii tonów, np. jakichś 
melodii, w sposób całkowicie mecha
niczny.

Przychodzi nam na myśl od razu 
staroświecki kurant, czy pozytywka. 
Na specjalnej płycie lub walcu me
talowym znajdziemy piękne melodie 
zaklęte w masy haczyków. Płyta o- 
braca się, haczyki zaczepiają o pręci
ki w rodzaju kamertonów. Każdy z 
tych pręcików wydaje inny dźwięk — 
od najniższego do najwyższego I tak 
powstaje cudna melodia naszych pra
babek.

Zwiedzając kiedyś muzeum miej
skie w Cieszynie dostrzegłem bardzo 
.dziwny instrument. Na porcelano
wej podstawie siedzi grupa porcela
nowych aniołków. Trzymają one w 
rękach porcelanowe młoteczki, skiero
wane do uderzenia w porcelanowe 
dzwonki. Każdy dzwonek wydaje in
ny dźwięk. Specjalny mechanizm

wprawia w ruch młoteczki w takiej 
kolejności, że w rezultacie słyszymy 
ładnego menueta.

A teraz przejdźmy do naszych kon
serw głosowych. Jednym z pierw
szych aparatów utrwalających głos 
był tzw. parlofon. Była to maszynka 
składająca się z walca obrotowego, 
pokrytego woskiem i rylca połączone
go z membraną. Kiedy membrana 
pochwyciła jakiś głos, np. mówiące
go człowieka — wprawia ona odrazu 
w drgania rylec, który w wosku o- 
bracającego się walca żłobi wężyko
watą linię głosu. Potem postępuje
my odwrotnie. Zamiast rylca żarno, 
cowujemy szpilkę i łączymy ją z 
membraną głośnikową. Walec wpra
wiamy w ruch — szpilka wędruje po 
wyrytej linii głosu — przekazuje 
membranie swe drgania, które są 
przez nią przetwarzane w słyszalny 
dźwięk, np. głos ludzki. Jest to zresz
tą ta sama zasada, która umożliwia 
nam korzystanie z gramofonu, czy 
modniejszego patefonu.

O ile w parlofonie używano wo
skowanego walca, o tyle konserwa 
patefonowa — jest to znana wszyst
kim płyta. Jeśli popatrzymy na pły. 
tę gramofonową przez lupę, zauwa-

żymy, że wyryta na niej spiralna li
nia jest wężykowata — zależnie od 
wysokości dźwięku bardziej lub 
mniej zagęszczona. Głos odbieramy 
z płyty w sposób taki, jak w parlofo- 
nie. Szpilka wędruje po spiralnym 
wężykowatym rowku obracającej się 
płyty gramofonowej. Skręty węży
ka wprawiają w drgania szpilkę — 
ta z kolei membranę, która drgania 
te zamienia w głos.

Ciekawym sposobem utrwalania 
głosu, stosowanym w radiotechnice, 
jest tzw. stil. Jest to taśma stalowa 
— przesuwająca się między dwoma 
biegunami elektromagnesu. Elektro
magnes połączony jest z mikrofo
nem i pole magnetyczne tegoż elektro
magnesu zmienia się w zależności od 
drgań membrany mikrofonu. Przesu
wająca się taśma stalowa magnesuje 
się bardziej lub mniej w zależności 
od drgań pola magnetycznego. W 
stalową taśmę wmagnesowujemy głos 
czy melodię. Jeśli teraz postąpimy 
odwrotnie i zamiast mikrofonu włą
czymy głośnik, to przepuszczając 
zmiennie namagnesowaną taśmę mię
dzy biegunami magnesu przekażemy 
odpowiednie drgania elektryczne gło
śnikowi, który zamieni je na głos.

Takie są sposoby techniczne, umoż
liwiające nam słuchanie nagranych 
zawodów sportowym’-, koncertów czy 
uroczystości — dawno po ich odby. 
ciu.s Poprostu... marynaty z głosu.



HIGIENA I ZDROWIE
Zapobieganie i leczenie świerzbu

wań, przeniknął on dość szeroko do 
Środowisk miejskich i panoszy się w 
sposób zgoła bezczelny: proszę tylko 
wyobrazić sobie, że nawet wśród 
urzędników administracji naszej leka
rze tutejsi stwierdzili ostatnio kilka 
wypadków tej choroby — nie konie
cznie niebezpiecznej, ale jakżeż 
obrzydliwej I

O witaminę
Niby do przednówka jeszcze dale- 

iko, ale są racje, aby zatroszczyć się 
i już teraz o tę witaminę przeciwszkor- 
ibutową:

1. Czytaliśmy w prasie że cały te
goroczny zbiór cytryn i pomarańcz 
;w Hiszpanii i Portugalii zakupili dla 
:siebie Anglicy; jeżeli zaś dostaniemy 
iich trochę z Palestyny, to starczy te
go chyba tylko dla tych, kogo stać 
na łososia i warszawskie ciastka.

2. Nie wiem, jak jest u nas z zapa
sami innych warzyw, ale słyszałem, 
że jest za mało kapusty i oto o niej 
chciałem powiedzieć parę słów.

Kapusta prawie że nie posiada war
tości odżywczej, więc poza swoim 
smakiem nadawałaby się jedynie do 
„zapychania żołądka", gdyby nie 
skarb — w postaci witaminy „C", w 
którą jest bardzo bogata.

Ale witamina „C" nie lubi gotowa
nia, a stąd wypływa wniosek: „tej

zimy będziemy jeść jak najmniej ka
puśniaków i bigosów, a kiszoną ka
pustę przechowamy jak najdłużej, 
spożywając ją tylke na surowo — z 
cukrem, lub jako sałatkę — z oliwą."

3. Brak witaminy „C" można uzu
pełniać sobie przez gotowanie ziem
niaków w łupinach (pod którymi ona 
znajduje się), albo też przez używa
nie na zupę — wody po nich (do któ
rej znaczna jej część przy gotowaniu 
przechodzi).

4. Na przednówek zaś, nim nasi 
ogrodnicy wyhodują nam rzodkiewkę, 
pozostawmy sobie cebulę, jako naj
trwalszą. Spożywana również na su
rowo, jest ona skarbnicą witamin: 
ułatwia więc trawienie, odkaża prze
wód pokarmewy i bardzo przyjemnie 
podnieca. Proszę tylko spróbować, je
żeli kto nie doświadczył tego w obo
zie, gdzie uchodziła za przysmak i ra
rytas. Dr Sieluźycki.

Jloirc drogi 
do zdrowia

Minęły czasy, kiedy na czele me- = Jedną z najpilniejszych spraw, ja-1
dycyny kroczyło lecznictwo. Dziś^ką trzeba poruszyć w „Kąciku dla 
coraz to szersze masy obywatel- = Zdrowia", jest zwalczanie świerzbu, 
stwa zdają sobie sprawę z roli me-=Byj on dość rozpowszechniony u nas 
dycyny zapobiegawczej, wiedząc, ęj przed wojną, ale przeważnie na wsi. 
że w walce o zdrowie wszyscy po-ETeraz zaś, korzystając z jesz- 
winni złączyć się ramię przy ra-^cze niezakończonej „wędrówki lu- 
mieniu obok doktora i zawodowców”, oraz ze zr0ZUmiałych w okre- 
pokrewnych. Brak utartych dróg sje pOWOjennym braków i zaniedby- 
w dziedzinie nowoczesnej służby E 
zdrowia utrudnia należyte uświa
domienie szerokich mas, a bez 
zmobilizowania ich do wspólnego 
celu żadna organizacja nie osiąg
nie pożądanych wyników.

W tym kierunku wojna przynio
sła pewien zwrot na lepsze, bo 
przesuwanie i gromadzenie milio
nowych mas ludności spopulary
zowało pewne zasady higieny, ko
nieczne dla ochrony własnej. Nie
zależnie od tego międzynarodowy’ 
charakter medycyny przybrał na 
sile. Żyjemy przecież w epoce sa
molotu i radia.

Niektóre działy służby’ zdrowia i 
pokrewne, jak np. epidemiologia, 
ochrona pracy itp., znajdą najle
psze rozwiązanie na forum między
narodowym. Chodzi tylko o to, aby 
były tam należycie reprezentowa
ne. I dlatego dobrze się stało, że 
w Polsce powołano do życia Min. 

' Zdrowia. Pewne agendy zdrowia 
w Polsce w ten sposób otrzymały 
swoją samodzielną egzekutywę, 
która była długoletnim marzeniem
lekarzy i społeczników. My wszy- = -y . jł- w
scy zagranicą, śledząc rozwój = Ęj Ę J*
spraw sanitarnych w Ameryce czy = 
w Anglii, przywitaliśmy stworze-E Tak jak podczas działań wojen
nie ministerstwa tego z ogromnym = nycń> tak i jiodczas pokoju zdarza- 
entuzjazmem już na emigracji. się często wypadki zatrucia ar-

Wyobrażaliśmy sobie jednak, żef tykułami spożywczymi i niezna- 
agendy ministerstwa obejmą także e nym* substancjami. Jeżeli oświad- 
pewne dziedziny pokrewne, a w = czen'e chorego, względnie jego oto- 
szczególności ubezpieczenia spo-Eczen’a> albo kliniczne objawy na- 
łeczne, opiekę społeczną i sprawy e S^e8°> ciężkiego, bezgorączkowego 
populacyjne wraz z mieszkalnie- Ezachorzenia wskazują na to, że do 
twem. O ile mi wiadomo, dysku- E żołądka dostała się groźna dla ży
łuje się na razie o scentralizowa-e c’a trucizna, to bardzo pilną, nie 
niu lecznictwa w ministerstwie. ^cierpiącą zwłoki koniecznością bę-

Ruch ludności i mieszkalnictwo = dzie możliwie jak najdokładniejsze 
znajdowało się na ogół w resorcie = opróżnienie żołądka. Bez porówna- 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz- = nia skuteczniejsze i po większej 
nych, gdyż przywiązywano zbyt=cz?ści zupełnie pozbawione niebez- 
wielką wagę do przepisów’ policy)-= pieczeństwa jest przepłukiwanie, 
nych. Mam wrażenie, że dział ten = które przy każdym poważnym po- 
dziś szczególnie w okresie przelud- E dejrzeniu otrucia należy niezwło- 
nienia okręgów przemysłowych || cznie wykonać.
przybiera coraz to większe znaczę- Jeżeli nieprzytomny pacjent ma 
nie i z tego względu, propaguję e mocno zaciśnięte usta, to trzeba je 
umieszczenie go wśród agend Mi-otworZy(;. przy wprowadzeniu zgłę- 
nisterstwa Zdrowia. Na tym niesbnika trzeba palec wskazujący za- 
ucierpi nic technika, która łatwiej || bezpieczyć przed zębami chorego, 
da się ująć w normy i cyfry i skon-j| ewentualnie przez włożenie korka 
trolować przez fachow’e czynniki = pomiędzy szczęki. Przepłukiwanie 
odpowiednich resortów. W każdym Emusi odbywać się bardzo dokład- 
razie warto podyskutować nad roz-E nje> dopóki nie zacznie odpływać 
szerzeniem agend Ministerstwa = przeźroczysta i bezbarwna woda. 
Zdrowia. = Jeżeli po zażyciu trucizny upłynął

Nieodzownym czynnikiem jest = jui pewien czas, to część jej prze- 
propaganda zdrowia za pomocą e sz)a do kiszek. Z tego też powodu 
szkoły, wydawnictw, radia i filmu. = na wszelki wypadek po przepłuka- 
Dziecko powinno wynieść ze szko-Enju żołądka musimy do żołądka 
ły powszechnej podstawowe wiado || wprowadzić silny środek przeczy- 
mości z dziedziny higieny i biologii = szczający. Ale trzeba pomyśleć je- 
naw’et kosztem ograniczenia przed- = szcze 0 jednym sposobie, który w 
miotów encyklopedycznych. Pro-= razie niemożności przepłukania sta- 
gramy szkolne ostatnio w tym kie
runku niewątpliwie zrobiły wiel
kie postępy, a szkoły dokształca
jące dla dorosłych winny także 
dorzucić swą cegiełkę.

W szkołach, szczególnie żeńskich 
winno się kłaść daleko większy na
cisk na nauczanie prawidłowego 
odżywiania aniżeli dotąd. W obec
nej dobie braków w dziedzinie ar
tykułów żywnościowych właściwe 
ich wyzyskanie jest raczej naka
zem chwili.

Dam tylko jeden przykład: ziem
niaki są bodaj najpowszechniej
szym źródłem witaminy C i węglo- 
danów, a jednak traktujemy je 
bardzo po macoszemu, albowiem 
przeważnie gotujemy je bez łupiny, 
a ponadto meczymy je często tak 
długo w’ zimnej wodzie, aż utracą 
jedną czwartą lub połowę swej 
wartości mineralnej i witamino
wej, resztę zaś tej wartości nisz
czymy prawne kompletnie prze- go
towanie w weizie. U nas jedynie 
świnie etrzywiywały prawidłewo 
przygotowane ziensniaki i warzy
wo w parowniku, może dlatego pol
skie bekony były takie dobre. Pie
czone lub parowane ziemniaki w 
mundurkach posiadają daleko

wyższą (około 12 proc) wartość od
żywczą, aniżeli wyjałowione w 
wodzie. To też w Szkocji pieczone 
kartofle na oleju są bardzo cenio
nym artykułem nietylko w domu, 
ale we wszystkich jadłodajniach 
i restauracjach.

Spopularyzowała je głównie 
szkoła, gdzie podają dzieciom za 
kilka groszy obiady w południe, 
aby nauczyły się najodpowiedniej
szej dietetyki i matki w domu nie- 
potrzebowały czekać z obiadem. 
Metoda prosta i skuteczna.

Wogóle pora obiadowa u nas to 
druga bolączka, nawiasem mówiąc. 
O dzieciach już wspomniałem, 
przychodzą de domu około godz 
14 lub 15, a ojciec, jeżeli jest urzęd
nikiem o

Trzeba albo czekać, albo pod
grzewać, jedno nie lepsze od dru
giego. Rozwiązania są dwa: Bwu- 
czasewy dzień pracy i obiad w do
mu, albo przerwa obiadowa krótka 
i obiad w instytucji lub fabryce a 
w najgorsztm razie w ruchome; 
kantynie. Nie zupka cienka, lecz 
obiad — choć może być z kotła. 
Początek w tym kierunku już zro-

15.30 lub 16.

żołdydka 
nowi główną metodę leczniczą i 
który w każdym razie po przepłu
kaniu musimy stosować. Jest to 
unieszkodliwienie trucizny za po
mocą wchłaniania 50 gr wprowa
dzonego do żołądka drobno sprosz
kowanego węgla, najlepiej pocho
dzącego z krwi lub kości, który mo
że wchłonąć każdą truciznę i prze
szkodzić jej wessaniu. Zatem za
wsze po ukończeniu przepłukania 
wykonanego z powodu otrucia, 
wprowadzamy do żołądka 50 gr 
węglanu magnezjowego, aby przez 
przyspieszenie pezysaltyki starać 
się o szybkie usunięcie wchłoniętej 
trucizny.

Lekarz wezwany do otrutego 
musi natychmiast zaopatrzyć sie 
w węgiel zwierzęcy, który zawsze 
powinien znajdować się w pogo
towiu 
rium. 
zaraz 
cznie 
sproszkowany węgiel z węglanem 
magnezjowym. Ażeby nie dopuścić 
do jakiegokolwiek zatrucia, władze 
sanitarne powinny ostro przepro
wadzać kontrolę sanitarną ryn
ków, rzeźii, sklepów spożywczych 
i winnych w naruszeniu sanitar
nego porządku surowo karać. Sze
rokie uświadomienie społeczeń
stwa za pomocą prasy itp. ułatwi 
nam walkę z wszelkimi wypadka
mi zatrucia.

Dr LEDERMAN, 
naczelny lekarz garnizonu

ratunkowym i w ambulato- 
Jeżeli nie jesteśmy w stanie 
przepłukać żołądka, niezwło- 
powinniśmy dać zatrutemu

Nie jest narazie tak łatwo zaradzić 
brakom materialnym ► a przykład — 
bielizny, mydła, opału, a przede 
wszystkim — łaźni publicznych). Na
tomiast nie powinno zabraknąć wie
dzy o tym małym ale natarczywym 
wrogu człowieka, któremu tylko wy- 
daje się, że jest niepodzielnym pa
nem stworzeń na ziemi. Otóż samicz
ka tego pasożytującego kleszcza zwa
nego „świerzbowcem”, upodobała so
bie odkładać jajeczka w górnych war
stwach naszej skóry. W tym celu 
wżera się do niej i ryje tam podłużne 
„chody", powodując okropne swędze
nie. Postępuje przy tym dość prze
myślnie, bo wybiera skórę najdelikat
niejszą, a harce swe uprawia w nocy 
kiedy jest’ciepło i spokojnie. Klesz- 
czyk ten jest niewidzialny gołym 
okiem, natomiast można dość łatwo, 
a tym bardziej przy pomocy lupy — 
rozpoznać nieco przyciemnione „cho
dy" w skórze, z czarnym punkcikiem 
na początku ich, a guzkiem na końcu.

Oprócz człowieka „świerzbowce” 
pasożytują również na koniach, 
psach, kotach i królikach, od których 
zarażają się wieśniacy, a od nich i 
mieszkańcy miast — podczas swych 
wypraw po żywność. W ogromnej 
większości przypadków zakażenie na
stępuje podczas takich przygodnych 
noclegów na wsi, lub jeżeli przyjmuje 
się na noc kogoś z przyjezdnych.

Drapanie swędzącej skóry powodu
je: 1. przenoszenie jajeczek z miejsca 
na miejsce, a 2. strącanie ich na prze
ścieradło, siennik i koc, a przez nie 
i na innych ludzi. Okres wylęgania, 
czyli czas potrzebny na pełny rozwój 
młodych kleszczyków, wynosi od 2 
do 3 tygodni.

Drugim z kolei miejscem szerzenia 
się choroby są szkoły, gdzie zwłasz
cza dziewczynki, więcej obcujące ze 
sobą, pomagają pasożytom do roz
przestrzeniania się. Strząsanie jaje
czek może zajść i podczas zbyt cias
nego wieszania wierzchnich okryć, 
któremi może przykrywano się w 
nocy. W podobnyż sposób zarazić 
się możemy i w przepełnionym wago
nie kolejowym.

Z powodu ogromnego rozprzestrze
niania się choroby, zakażenie może 
nastąpić i podczas podawania rąk, 
oczywiście niezbyt czystych. Powikła
niem tej choroby są liszaje i owrzo
dzenia skóry, które powstają albo 
przez wszczepienie zarazków ropo- 
twórczych z jej powierzchni w głąb 
„chodów”, lub przez drapanie się bru
dnymi palcami i jeszcze brudniejszy
mi paznokciami. Daje się zauważyć, 
że pacjenci bardzo rozmaicie ustosun
kowują się do tej choroby: jedni ule
gają panice przy każdym swędzeniu 
skóry, na przykład na tle nerwowym 
itp., drudzy zaś, albo wstydząc się 
tych, jak je mylnie nazywają — „par
chów", albo wykazując wprost nie
pojętą wytrzymałość — zgłaszają się 
u lekarza dopiero po kilku, a nawet 
i kilkunastu dniach trwania choroby. 
A wtedy są zwykle zakażeni już i 
inni domownicy, liszaje zaś i wrzo- 
dzianki niezmiernie utrudniają i bez 
tego kosztowne leczenie. Wskazówki

zapobiegawcze można łatwo wypro
wadzić z powyższego opisu, w spra
wie zaś leczenia trzeba dodać kilka 
następujących uwag:

1. przed pierwszym wcieraniem ma
ści dobrze jest nieraz zmyć powierz
chowną warstwę skóry (dawno nie 
mytej),

2. maść musi być nie smarowana, 
ale bardzo starannie wcierana przy 
pomocy dłoni,

3. nie potrzeba maści wcierać w ca
łe ciało (na przykład w plecy) a tylko 
tam, gdzie najczęściej występuje 
swędzenie, a więc: pomiędzy palcami 
rąk, na wewnętrznej powierzchni 
przedramienia i ramion, pod pachami, 
na piersiach, brzuchu i bokach, na 
narządach płciowych, na pośladkach 
i na wewnętrznej powierzchni ud. (U 
małych dzieci choroba może obejmo
wać i całe ciałko).

4. Niezbędnym jest, dla zapobieże
nia nawrotom, wygotować (po wyle
czeniu się) całą dotąd używaną bie
liznę (wełniane rzeczy prasować), 
koce zaś i ubrania dobrze wytrzepać 
na podwórzu.

5. Leczeniu powinna poddać się ca
ła rodzina, przy czym jeszcze zdrowi 
powinni natrzeć się przynajmniej raz 
(a nie 3 razy — jak chorzy).

Dodatkowe wnioski:
1. Czy nie pora nam zastąpić poda

wanie rąk (zwłaszcza w urzędach) 
przez angielski ukłon z daleka?

2. Sądzę, że jest najwyższy czas, 
aby Magistraty i Zarządy Gmin za
częły zbierać pieniądze na budowę 
łaźni publicznych, a mianowicie na
tryskowych, albowiem: 1. te są znacz
nie tańsze, a 2. tylko używanie bie
żącej wody do mycia się — odpowia
da wymogom hygieny. (W przyszło
ści zaś do takich łaźni można będzie 
dobudować i pływalnie).

Dr Sieluźycki.

Jafi xai»obiec 
odmrożeniom f

W wypadkach odmrożenia lek
kiego (1-go stopnia) smarować je
den raz dziennie części odmrożone 
1% spirytusem salicylowym. Przy 
odmrożeniu silniejszym (zsinienie 
ciała, obrzęk, swędzenie) nacierać 
części odmrożone ciała dwa razy 
dziennie l°/o spirytusem salicylo
wym, moczyć odmrożone członki 
naprzemian w zimnej, i gorącej wo
dzie, na noc smarować maścią na 
odmrożenie. Dobrze robi moczenie 
odmrożonych członków w wywarze 
z gotowanych ziemniaków. Odmro
żone części pozostają tym bardziej 
wrażliwe na chłód, więc trzeba je 
przed nim chronić.

sdfroroia 
n«t irsi

W rozmowie przeprowadzonej 
przez ministra zdrowia dr Litwina 
z ministrem 
dji, Eere 
szczegółowo 
około 1000
dług specjalnego planu, opracowa
nego przez ministra zdrowia.

^rodfei lecxniexe
Fakultet medyczny uniwersyte

tu nowojorskiego podał do wiado
mości, że odkryto nowy środek 
przeciwko wrzodowi żołądkowemu.

pełnomocnym Finlan- 
Jarnefeld, omowiono 
sprawę sprowadzenia 
domków fińskich we-

biony, o resztę nie Jrudno przy do
brej weli.

Tu film miałby wdzięczne pole 
do popisu, a przytem na pewno e 
fektowne. Kiedy wyjeżdżałem ze 
Szkocji 2 lata temu, polski wydział 
medycyny w Edynburgu posiadał 
przeszło 100 filmów naukowych 
(dużo rysunkowych), w szczegól
ności z dziedziny chirurgii i bio
logii. Cóż to za cudowne narzę
dzie w ręku wykładowcy, a przy 
tym tak mało męczące dla ucznia. 
W ten sposób wyzyskuje się pa
mięć wzrokową, a ostatecznie, dla 
obu stron czas. Nie jestem żadnym 
autorytetem w tym kierunku, ale 
nie sądzę, abym się bardzo mylił, 
jeżeli zaryzykuję twierdzenie, że 
film należycie 
skrócić studia 
cały rok.

Te już jest
względni katastrofalny brak leka
rzy w Polsce. Ale odeszliśmy ed 
propagandy, a chciałbym na niej 
skończyć. Otóż w ostatnim Dzien
niku Zdrowia, który jest organem 
urzędowym Ministerstwa Zdrowia, 
dr EDWARD BORKOWSKI zobra-

wyzyskąny, pozwoli 
lekarskie chyba b

duże, jeżeli się u-

zował znaczenie uświadomienia = otrzymał nazwę „Amiden . Za- 
szerokich mas na polu walki z cho-= stoso'vanie te8° środka Powoduje 
robami społecznymi. Autor piszef«runtowne wyleczenie w przeciągu 
co następuje: E^ $ tygodni.

„Rolę filmu uwidocznia najlepiej = Równocześnie Amerykański Pań- 
wynik ankiety, jaką przeprowadził Śstwowy L’rząd Zdrowia oznajmił, 
Lashley i Wątson wśród 4.000 wi- = że spreparowano nowy środek le- 
dzów. Z 1-200 osób, które odpowie- Sś czniczy przeciwko afrykańskiej 
działy na pytania, przeszło połowa = chorobie — śpiączce.
podkreśla, że zupełnie błędnie = Prof. Mikołaj Krassilnikow, 47- 
przedstawiała sobie niebezpieczeń- =dyrektor Mikrobiologicznego 
stwo chorób wenerycznych i ich E Instytutu Akademii Nauk w Mos- 
następstwa. Szereg kobiet dopiero = kwie oświadczył, że jego prace nad 
uświadomiło sobie co zagraża ich = wynalezieniem nowego lekarstwa, 
dzieciom. Propaganda ta spowodo-E podobnego nieco do penicyliny, 
wała nawet,, że zgłosiło się w ciągu = Iecz przewyższającego ją pod wie- 
jednego roku 25.000 osób uznanych | {oma względami, dały dobre wyni- 
za zdrowe, które przyszły do gabi
netu lekarskiego w celu sprawdze
nia swego stanu zdrowia.

Propaganda uświadamiająca win
na docierać wszędzie i nie tylko do 
tych, którzy chcą słuchać, ale i do 
tych, którzy do tak ważnych za
gadnień odnoszą się całkiem obo
jętnie."

Tak przede wszystkim do tych = podłoża organicznego, 
obojętnych, których jeszcze niest: 
ty jest za wiele.

Dr. E. SOBOCZYNSKI

; ki. Słynny biolog radziecki oświad
czył przedstawicielowi United 
Press, że nowe lekarstwo, nazwane 
„aspergillina", jest nadzwyczaj 
skuteczne w leczeniu błonicy.

Aspergilinę otrzymuje on z grzy
ba „aspergillus niger“. Może być 
hedewaey w minerale w odróżnie
niu ,od penicyliny wymagającej 

W stanie 
płynnym aspergilinę można stoso
wać do ran natychmiast po ope
racji.
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BYDGOSZCZ

W trosce o zdrowie społeczeństwa
Od 1 stycznia 46 ma być zorgani-I wiatowych zajmujących się choroba, 

zowana wojewódzka kolumna dezyn- ■ mi zakaźnymi. Wydatną pomoc oka- 
fekcyjna w składzie 8 wyszkolonych zuje UNRRA, która dostarczyła 
dezynfektorów. Nadzwyczajny Korni- Nadzw. Kom. samochód sanitarny 
sariat czuwa ponadto' nad działalne-1 oraz sporą ilość leków i urządzeń 
ścią szpitali zakaźnych i lekarzy po- szpitalnych. (a)

UwagaI — Uwaga! Nadeszły cho
inki jodłowe w wielkim wyborze, ce
na przystępna. Dochód przeznacza 
się na odnowienie „Domu Harcerza". 
Sprzedaż ul. Libelta 8 (Dom Harce
rza).

Bydgoski Oddział PCK prowadzi 
przychodnię lekarzy specjalistów 
czynną od godz. 9—18, przy biurze 
Oddziału (Al. 1 Maja 25, I ptr., wej
ście od kina Bałtyk), biuro inf. 
czynne od g. 8—14 i stołówka dla 
podopiecznych czynna od g. 8—19 
(ul. Dworcowa 100), oraz punkt s; 
nitarno-odżywczy i stacja opieki 
nad matką i dzieckiem dla przy
jezdnych, czynne całą dobę na 
Dworcu Głównym, peron nr 2.

Zarządca cmentarza nowofarne- 
oo p. Sikorski prosi wszystkich 
zainteresowanych o odebranie prze
chowywanych i chronionych przed 
gestapowcami tablic z nazwiskami 
pochowanych na tutejszym smen- 
tarzu Polaków.

Obarska wśród kawalerów
W piątek bm. odbędzie się premie 

ra komedii w 3 aktach Michała Ba 
łuckiego pt. Klub kawalerów, z ilu 
stracją i parafrazą muzyczną i tek
stami piosenek Jerzego Lawiny-Świr-, 
tochowskiego z udziałem Oli Obar- 
skiej w reżyserii Czesława Strzelec
kiego.

BYDGOSZCZ. Nadzwycz. Kom. 
do Walki z Epidemiami w Bydg. po
dejmuje przygotowania do walki z 
tyfusem plamistym na terenie woje
wództwa przez -przeszczepienie całe
go personelu zajmującego się spra
wami zwalczania duru oraz wszyst
kich mających styczność ze skupiska
mi ludzkimi, jak obsługa pociągów, 
szoferzy i konduktorzy tramwajów i 
autobusów, funkcjonariusze UB. MO. 

i itp. Przeszczepionych ma być około 
20.000 ludzi. W ciągu lata i jesieni 
prowadzono walkę z tyfusem brzu
sznym. W miesiącach sierpniu i 
wrześniu notowano około 1500 zacho
rowań miesięcznie, poddano prze
szczepieniu 800 tys. ludzi.

W walce ze świerzbem Nadzw. Ko
mitet wydaje bezpłatnie maść prze- 
ciwświerzbową.

Prawdziwą plagą jest dyfteryt. 
Tygodniowo notuje się na terenie wo
jewództwa około 100 wypadków za
chorowań.

Paczka gwiazdkowa
dla każdego żołnierza

ćć rwiatnika Xqrtrt&ta
Niespełniony obowiązek przyczy

ną nieszczęśliwego wypadku. Żona 
pracownika szpitala miejskiego p. 
Ligmanowska, przechodząc kolo 
Hali Targowej, poślizgnęła się i u- 
padłszy złamała nogę. Poszkodo
waną przewieziono do szpitala.

Czwartek g. 18: Przedstawienie 
zamknięte. Piątek: Premiera—Klub 
kawalerów (z Obarską i Lawiną). 
Sobota: Klub kawalerów.

Dnia 23 grudnia w sali RDK. Za
rząd Okr. P. Z. Z. w Bydg. urządza 
dla sierot po zamordowanych przez 
hitlerowców Polakach, „Gwiazdkę". 
PZZ zwraca się do całego społeczeń
stwa bydgoskiego z gorącym apelem 
o poparcie tej szlachetnej imprezy. 
Najmniejszy datek, najskromniejsza 
paczuszka złożona w sekr. PZZ 
(Śniadeckich 8) przyczyni się do u-' 
możliwienia obdarowania wszystkich 
dzieci. Niechaj każdy bydgoszczanin; 
przyczyni się do tej „Gwiazdki", i 
Niechaj każde nieszczęśliwe dziecko! 
-apomni w tym dniu o swoim sie
roctwie! .

Pamiętajcie! Wszelkie dary do 
Sekr. PZZ Bydg. Śniadeckich 8 w g 
8—15.

Zjazd 
Dziennikarzy Pomorskich
BYDGOSZCZ. W dniu 6 stycznia 

1946 r. odbędzie się w Bydgoszczy 
zjazd dziennikarzy z całego Pomorza. 
Dla omówienia najaktualniejszych 
spraw bieżących wezmą w zjeździe 
udział przedstawiciele woj. instytucji 
i zw . jak „Społem" i Samop Chł. oraz 
PKP. kina i radia. (PAP).

MIMO TRUDNOŚCI PRACA DAJE 
WYNIKI

BYDGOSZCZ. Pomimo trudności, na 
jakie napotykają brygady monterskie 
w terenie, realizuje się radiofonizację 
Pomorza zgodnie z powziętym pla-

Pod tym hasłem zorganizowało 
Tow. Przyj. Żołn, akcję zbiórkową 
na terenie miasta i powiatu celem 
zdobycia funduszów na urządzenie 
świąt Bożego Narodzenia dla 
wszystkich żołnierzy garnizonu 
bydgoskiego. Wyniki dotychcza
sowej akcji zbiórkowej, dzięki wy
trwałej pracy towarzystwa dają rę
kojmię, że żołnierz nasz spędzi 
święta w gwiazdkowej atmosferze 
Wielką pomoc w tej akcji okazuje 
Urząd Wojewódzki, szkolnictwo i 
harcerstwo. Młodzież przygotowu
je szereg imprez i atrakcji gwiazd
kowych dla rannych i chorych żoł
nierzy. Niezależnie od tego har
cerstwo przygotowuje 400 paczek

Pomorska Izba Farmaceutyczna

I Zabawmy si^ 
n Gwiazdora!

= Zabawki drogie, ale dziecko o to 
= nie pyta. Nawet najbiedniejsze chcia- 
S loby dostać chociaż drobnostkę od 
= gwiazdora. Nam samym zależy zre- 
= sztą na tym, aby w wieczór wigilijny 
B w oczach dziecka zobaczyć wielką, 
= niekłamaną radość. A więc do pracy: 
i= Z resztek materiału, a najlepiej z re-

i Społem gościć będą w święta 
Ofic. Szk. Samochód, i kom. sanit. 
Towarzystwo spodziewa sięjednak, 
że liczne organizacje i par
tie polit idąc za dobrym przykła
dem innych przyjdą z pomocą. Do
tychczas zebrano na ten cel w go
tówce 20 tys. zł, w naturaliach = 
100 kg cukru, 10 kg cukierków, 200 
kg mąki, 100 kg ryb. Wszystkie te 
dary nie wystarczają jednak jesz
cze by dla każdego żołnierza za
pewnić paczkę gwiazdkową i stwo
rzyć mu atmosferę świąt spędzo
nych w domu. Ofiary muszą 
wpłynąć nie tylko w gotówce, żoł
nierz napewno się ucieszy, gdy o- 
trzyma paezke z miłym listem za
pewniającym go o naszej pamięci

Drobni kupcy walczą ze spekulacja
BYDGOSZCZ. Na zebraniu ku- 

piectwa drobnego, odbytym w sali 
Żółtowskiego, omówiono szereg 
spraw akt., związanych z obroną 
interesów kupca drobnego i jego 
egzystencją. W dyskusji uchwalo
no wysłać delegację do prez. mia
sta w sprawie przyznania użytko
wania Hali Targowej przede wszy
stkim branży spożywczej i kąpcom 
zrzeszonym.

Dalej zreferowano obecny stan i 
ilość targowisk w Bydgoszczy. Na 
uwagę zasługuje znikoma ich ilość, 
wpływająca fatalnie na pomyślny 
rozwój kupiectwa drobnego. Ku- 
piectwo drobne spotka tu nowy 
cios. W niedalekiej przyszłości 
przewidziane jest zniesienie zezwo
lenia na odbywanie targów na 
dawnym dworcu autobusowym. By 
zapobiec temu, kupcy drobni przy
stąpili do budowy Bazaru Handlo
wego, który użytkowany będzie już

w styczniu roku przyszłym. Anor
malnemu objawowi handlu ulicz
nego nieletnich poświęcono więcej 
uwagi, uznając go jako godzący w 
dobre imię kupca, prowadzący do 
spekulacji i w wysokim stopniu 
demoralizujący młodzież. Młodzież 
handlująca poniżej lat 16 zostanie 
wyeliminowana z handlu.

Bardzo szeroko omawiano naj
większą bolączkę kupiectwa — spe
kulację. Zgodzono się zupełnie z 
postanowieniami Żarz. GL, wypo
wiadając temu zjawisku zdecydo
waną walkę także w swoim otocze
niu.

Zapoznaniem członków z proce
durą nabywania towarów od przy
godnych kupców, ostrzeżeniem 
przed nabywaniem towarów . UN
RRA i objaśnieniem statutu pro
gramowego zrzeszenia — zebranie 
zakończono, (j. f.)

Oszczędzajmy gaz

= sztek ceraty wykrawamy według po. 
B danego wzoru baranka lub świnkę. 
B Boki zwierzątek przykrawamy pod. 
= wojnie i spawamy 3—5 cm szerokim 
B paskiem. Następnie zwierzątka wy. 
= pychamy trocinami, szmatkami lub 
= papierem. Krateczki, na których ry- 
= sujemy wzór mogą być 1—2 cm wiel. 
B kości, zależnie od tego, czy chcemy 
B aby zwierzątko było większe czy 
= mniejsze.
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Zebranie Koło Szwederowo i Plac. 
Państw. Fabr. Skór zapowiedziane 
na 20 grudnia rb. nie odbędzie się.

SALA MALINOWA
Piątek: Odczyt „Historyczne dąże

nie chłopa do ziemi". Sobota: Pod
wieczorek towarzyski.

TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin: Szalony lotnik, Wol 
ność: Batalia nieustraszonych.
Orzeł: Znachor, Polonia: Sygnały. 
Bałtyk: Batalia nieustraszonych.

Pocz. w dni powsz. o g. 16 i 18. 
w niedziele i święta o g 15, 17 i 19

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda miasta MO 23 47
Pogotowie Ratunkowe 15-53 
Straż Pożarna 11-11

DYŻURY APTEK
Pod Koroną Dworcowa 48, Przy 
Bielawach Al. 1 Maja 91, Pod Nie 
dźwiedziem Niedźwiedzia 11

nem. Zainstalowano już ponad 1.000 
głośników i przeciągnięto już ponad 
30 km linii kablowej. Radiofonizacja 
Pomorza przewiduje rozbudowę sieci 
przewodowej i odbudowę radiostacji 
pomorskiej o mocy 24 kW.

LEKI AMERYKAŃSKIE 
NA POMORZU

BYDGOSZCZ. Woj. pom otrzyma
ło z Min. Zdrowia 40 ton leków i 
sprzętu szpitalnego jako dary UNRRA. 
Poza tym przybył z Gdyni transport 
6 ton leków jako dar szwedzki dla 
województwa.

Z Centrali Min. Zdr. z Łodzi przy
dzielono na woj. pom. 6 tys. kg tranu 
na dożywianie dzieci Tran już czę
ściowo sprowadzono i rozprowadza 
się na wszystkie powiaty, (a)

Dążąc do zaopatrzenia w gaz jak 
największej ilości obywateli m. 
Bydgoszczy, Gazownia Miejska ob
niżyła ostatnio kontyngent zużycia 
gazu na 30 m’ na jeden gazomierz 
miesięcznie, aby dzięki zastosowa
niu oszczędności wśród szerokich 
kół odbiorców gazu umożliwić ca
łej masie obywateli miasta Byd
goszczy korzystanie z dobro
dziejstwa gazu. Zapotrzebowanie 
gazu zwiększające się w miesią
cach zimowych nie może być po
kryte przez podniesienie produkcji 
gazu, gdyż sytuacja węglowa oraz 
względy techniczne na to nie po
zwalają.

W związku z tym zdarzać sie 
mogą wypadki wygasania stałych 
płomyków zapalnikowych, w grzej

nikach do wody, piecach kąpielo
wych, lodówkach itp. Posiadacze 
wspomnianych aparatów winni za
tem zwracać baczniejszą uwagę na 
konieczność utrzymywania ich w 
odpowiednim stanie.

- ■ .. -ZŻYCI* . - j. •
ORGANIZACJI BYDGOSKICH

JASEŁKA
W sali plebanii Fary odbyły się 

Jasełka w wykonaniu Koła Mini
strantów. Uwagę widzów zwrócił 
„Pastuszek Wałek". Jasełka będą 
powtórzone w dniach 23, 26 i 30 bm. 
oraz w dn. 6. i 13. I. 46. Z uwagi 
na to, że dochód przeznaczony jest 
na szaty liturgiczne, Koło serdecz
nie zaprasza Obywateli miasta na
swoje przyszłe występy, (pi)

Klub Literacko-Artysiyczny

Wieczór poezji kaszubskiej
Można się było raczej spodzie

wać, że ostatnia „Środa literacka" 
w Bydgoszczy, mimo pewnej egzo- 
tyczności i niecodzienności tematu, 
nie spotka się z szerszym zaintere 
sowaniem, a to choćby z powodu 
niedostatecznego jeszcze w ogóle 
w Polsce zrozumienia okazywane
go przez społeczeństwo dla spraw 
sztuki i literatury ludowej. Pu
bliczność bydgoska jednak, mimo 
niesprzyjającej pory dość licznie 
zgromadzona w s Ii Robotniczego 
Domu Kultury, wykazała, że pio
nierska działalność Klubu Lit.-Art. 
spotyka się z należytym oddźwię
kiem wśród najszerszych nawet 
mas.

To też wieczór poezji kaszubskiej 
osiągnął w pełni cel, zakreślony 
sobie przez organizatorów, polega 
jący na upowszechnianiu najbar
dziej wartościowych zagadnień li
terackich, na zaznajamianiu społe
czeństwa z całokształtem polskiego 
tycia kulturalnego i na budzeniu

zamiłowania dla naszej twórczości 
rodzimej.

Prelegent, mgr Andrzej Bukow
ski, b. redaktor „Teki Pomorskiej" 
i wydawca dzieł największego pi
sarza kaszubskiego, Majkowskiego, 
najlepszy więc niewątpliwie znaw
ca tematu, nie mógł jednakże w 
jednym wykładzie wszechstronnie 
opracować wszystkich dziedzin li 
teratury kaszubskiej, ograniczył 
się wobec tego do charakterystyki 
czołowych utworów poetyckich tej 
literatury, a więc do nazwisk Der- 
dowskiego, Ceynowy, Majkowskie
go, Karnkowskiego i Heykego oraz 
do zobrazowania najciekawszych 
rodzajów tematyki kaszubskiej.

Uderzył jednak wszystkich brak 
w piśmiennictwie kaszubskim po
ważniejszych utworów o treści ma
rynistycznej: opisów morza i tema
tów z życia rybackiego. Prelegent 
mógłby był wprawdzie i w tym za
kresie zacytować pewne pozycje, 
lecz słusznie z tego zrezygnował.

gdyż musiałby sięgnąć do rzeczy 
słabszych, a jak-wiadomo, każda 
— nawet uznana — twórczość lu
dowa odznacza się ogromną rozpię
tością poziomu.

W swym jasnym i dobrze wypo
wiedzianym wykładzie, Bukowski 
z wielką zręcznością przeplatał 
tekst, cechujący pióro wprawnego 
krytyka, z recytacjami poetyckimi 
już to gwarowymi, już też pisany 
mi językiem literackim. Zastrzeże
nia mogła budzić tylko kwestia 
czytania gwary, którą Bukowski 
zna przecież doskonale. Jeśli jed
nak częściowo zastosował wymowę 
bardziej zbliżoną do normalnego 
języka polskiego, należy to wytłu
maczyć troską o to, aby słuchacz0 
lepiej zrozumieli bądź co bądź ma
ło znany dialekt kaszubski.

Powiedzieć więc należy, że wie 
czory takie, ilustrujące intensywne 
życie kulturalne naszego ludu i bo
gactwo języka polskiego, są przed
sięwzięciami niezwykle pożytecz
nymi, to też należałoby ich urzą
dzać jak najwięcej, sięgając rów
nież do bogatych w wartościowe 
dzieła literackie innych gwar pol
skich. Alf. Kow.

„GWIAZDKA" W FABRYCE 
„LEO"

Pracownicy fabryki obuwia „Leo" 
urządzili uroczystą gwiazdkę dla 
swych dzieci. Zebranych gości przy
witał dyr. Płoński, a następnie 
przemówił przewodn. R. Zakł. So- 
bierajski. Na urozmaicony pro
gram złożyły się występy chóru 
pracowników pod dyr. prof. Kaba- 
cińskiego, deklamacje, śpiewy so
lowe, inscenizacje i tańce dzieci 
szkoły im. Staszica i pracowników. 
Na zakończenie gwiazdor obdarzył 
wszystkich podarkami.

Uroczystość zorganizowali mgr 
Płoński, pp. Derkowska, Kubicki, 
Kaczor, Kapczyński, Grześkowiak.

PRZED GWIAZDKĄ CECHU 
KAPELUSZNICZEGO

Nad odbytym pod przewodnictwem 
Starszego, p. Szymankiewicza, ze
braniu Cechu Kapeluszniczego omó
wiono szereg spraw, dotyczących 
obchodu gwiazdkowego, którego ce
lem jest bliższe poznanie się wza
jemnie członków Cechu. Obchód od
będzie się 27 bm. o g. 14.30 w Izbie 
Rzemieślniczej, zorganizowany przez 
komitet w osobach pp.: Pelewsktej, 
Kamasy, Kwarerwskiej, Bartnickiej,

MIMO CIĘŻKIEJ SYTUACJI —
Radio w szkole

Pom. Dyr. Okr. Polskiego Radia 
komunikuje, iż wobec ciężkiej sytu
acji mat. szkolnictwa -wprowadza 
nast. zniżki opłat dla szkół za insta
lację głośników i abonament: koszt 
doprowadzenia linii abonenckiej do 
szkoły 100 zł, koszt głośnika (który 
przechodzi na własność szkoły 200 zł, 
za każdy głośnik. W razie instalowa
nia w szkole większej ilości głośni
ków będzie podlegać opłacie tylko in
stalacja pierwszego głośnika, zaś in
stalacje wszystkich następnych zo
staną wykonane na koszt PR. Opłata 
abonamentowa za każdy głośnik wy
nosi 25 zł mieś.

Narazie będą mogły być radiofoni- 
zowane szkoły w tych miejscowo
ściach, gdzie posiadamy nasze pla
cówki węzłow-e. W miarę budowy ra
diowęzłów możliwości te będą się 
rozszerzały.

Zgłoszenia o radiofonizację należy 
kierować pod adr. Pomorska Dyrek
cja Okręgowa Polskiego Radia, Byd
goszcz, Al. 1 Maja 52, Biuro Budowy.

Dyrektor Okręgu Pomorskiego 
T. H. Kański

WIOSNĄ DALSZA EKSHUMACJA
BYDGOSZCZ. Akcja ekshumacji 

zwłok, która dotychczas objęła na te
renie m. Bydgoszczy ofiary pochowa
ne na cmentarzu żydowskim, została 
przerwana i przeniesiona na okres 
wiosenny. Ponad 1.500 ofiar terroru 
czeka jeszcze w okolicznych bydgo. 
skich lasach na przeniesienie na ho
norowe miejsce spoczynku, jakim 
jest Cmentarz Bohaterów na Wzgó
rzu Wolności. (PAP)

i Rekowskiej. Ofiary złożone na o- 
bchód zamykają się w tej chwili su
mą 1420 zł.

Egzaminy mistrzowskie złożyło 
trzech członków Cechu, czeladnicze 
— pięciu. Kilku innych kandydatów 
przystąpi do egzaminów jeszcze 
przed świętami.

Cech kapeluszniczy zgłosił zapo
trzebowanie przez Izbę Rzem. na 70 
ton węgla, 200 ton filcu, 2 tony ben
zyny, 2 tony amoniaku i jedną tonę 
igieł i szpilek. (zz)

GWIAZDKA PRZEDSZKOLA 
ŚW. KAZIMIERZA

W sali TUR-u odbył się obchód 
gwiazdkowy, zorganizowany przez 
Przedszkole św. Kazimierza, par. 
Serca Jezusowego. W sali zebrali się 
nasi najmłodsi, wraz z rodzicami 
oraz goście. Występowali młodzi ar
tyści, podopieczni przedszkola. Ca
łość uczyniła na gościach bardzo mi
łe wrażenie, mamusie były uradowa- 

j ne, bardziej jednak zachwycił dzieci 
, gwiazdor, który obdarzył je miłymi 
' niespodziankami. Dochód przeznaczo* 
I ny jest na cele przedszkola. (pi)
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ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Sensacyjne rozprawy w Chojnicach INOWROCŁAW
TEATRY ŚWIETLNE

Bałtyk: Dwaj rywale. Wolność: Nr 
217.

CHOJNICE. Sąd Specj. rozpatry
wał akt oskarżenia przeciwko Bole
sławowi Bracy, byłemu sekr. adw., 
który dopuścił się szkodliwej współ
pracy z okupantem. Braca wstąpił 

'rychło w szeregi SA, w której dosłu
żył się stopnia „sturmfuhrera”. Wy-

Na wdawy i aieroty po afiarach 
terroru hitlerowskiego wpłacili: Lab. 
Farmac. „Pola" (wł. p. Kosiński) — 
zł 500, Fa. Wyrób. Metal. - Masow. 
(Wacław Millner) Bydgoszcz, Mazo
wiecka 29 — zł 500, oraz Zakł. Kra
wiecki A. Jankowskiego, Śniade.-. - 
kich 2 wraz z załogą rezygnując z dawał on w ręce gestapa pracowni- 
urządzenia wspólnego wieczorku — ków polskich. Polak Fons dostał się 
zł 2000. ‘ ‘ ‘

Wzywam wszystkie
rzędnikach państw, i samorząd., któ
re otrzymają III kat. kart żywn. do 
natychmiastowej rejestr, w Wydz. 
O. Spoi. (Al. 1 Maja nr 4, pokój 28) 
ciem wypłacnia im pewnej zapomogi 
gwiadkowej. Przy rejestracji należy 
przedłożyć dokument śmierci męża.

Decernent Wydz. Op. Społ.
(—) P. Panko

wdowy po u-

do obozu koncentracyjnego. Sąd ska
za! zdrajcę na karę dożywotniego 
więzienia.

Równocześnie skazani zostali Józef 
Rakowski z Doręgowic za przynależ
ność do SA na 3 lata więzienia, Fran
ciszek Wacholz z Konarzynek za o-

chotnicze wstąpienie do volkssturmu 
i odgrażanie się Polakom — na 3 la
ta więzienia.

Sensacją dnia byTa rozprawa prze
ciwko Janowi Kowalskiemu, b. urzę
dnikowi Wydz. Pow. w Chojnicach, 
stojącemu pod zarzutem zdrady naro
du przez wstąpienie do SA. Kowal
ski przed wybuchem wojny był preze
sem Związku Powstańców i wetera
nem powstań narodowych. W czasie 
okupacji Kowalski stal sie groźnym 
polakożercą, którego bano się wię
cej, aniżeli Niemców. Celem przesłu
chania dalszych świadków, Sąd odro
czył sprawę.

Z APROWIZACJI
ŚWIĄTECZNE DLA 
M. BYDGOSZCZY
i Handlu m. Byd- 

do wiadomości co na-

PRZYDZIAŁY 
LUDNOŚCI 
Wydz. Apr. 

goszczy podaje 
stępuje:

Osobnym zarz. Prezydenta Miasta 
23. 12. 45 r. dla wszystkich sklepów 
zostały godz. handl. w niedzielę, dn. 
branży spożywczej, mlecznc-nabiało— 

jak i wszyst- 
Spoż. i Okr.

wej zarówno prywatne 
kie ftłie Bydg. Spółdz. _ 
Miecz. Spółdz. ustalone od g. 12 do 
17-tej.

Wszystkich kupców
żywczej i mleczno-nabiałowej wzywa 
się do odebrania natychmiast asy- 
gnat towarowych przy Al. 1 Maja 2T, 
pokoi H i Prz? °1- Grodzkiej 25, po
kój 28.

Przydziela słę następujące artyku
ły:

dla kat. I prac, na ode. nr 19 1 kg 
cukru; na ode. nr 24 0,5 kg ryb; na 
ode. nr 25 0,2 kg mydła do prania; 
na ode. nr 26 1 kawałek mydła toal. 
na ode. nr 27 20 g herbaty prawdzi
wej; na ode. nr 28 100 g kawy praw
dziwej.

dla kat. II prac, na ode. nr 15 500 
g sera chudego; na ode. nr 16 800 g 
cukru; na ode. nr 17 200 g mydła do 
prania.

dla kat. I rodź, na ode. nr 25 500 
g cukru; na ode. nr 26 150 g mydła 
do prania.

na kartę mleczną „D“ na ode. nr 
32 500 g marmolady; na ode. nr 33 
150 g cukierków; na ode. nr 34 1 jaj
ko. Znaznacza się, że na kartę mlecz
ną „D“ otrzymają te przydziały tyl
ko dzieci do lat 2-ch. Na kartę dodat
kową (karta chleb. za czas od 20. 2. 
do 31. 3. 45 r.) na odcinek I, VII i 
XIII — 150 g cukierków; na ode. II, 
VIII i XIV — 250 g mleka w proszku

Jajka i ser są do nabycia we 
wszystkich sklepach mleczno-nabiało- 
wych, a mleko w proszku w następu
jących filiach Bydg. Spółdz. Spoż.: 
Stary Rynek 3, Śniadeckich 51, Sien
kiewicza 23, Plac Poznański 1, Dwor
cowa 23, Al. 1 Maja 55, Al. 1 Maja 
34, Św. Trójcy 29, Grunwaldzka 35, 
Jagiellońska 61 i Śniadeckich 39.

Ryby wydawane będą we wszyst
kich filiach Bydg. Spółdz. Spoż. w 
stoisku Pom. Spółdz. Ryb. w Hali 
Targowej przy ul. Podwale i w skle
pie rybnym przy Al. 1 Maja 33. Wy
żej wymienione sklepy rozdzielcze 
ryb, pobiorą ryby z Pom. Spółdz. 
Ryb. ul. Czartoryskiego 4 według 
znajdującego się tamże rozdzielnika.

branży spo-

Bliscy naszemu sercu

TEATRY ŚWIETLNE
Słońce: Nowe przygody Tarzana. 
Bałtyk: Pojedynek.

Zakończenie 
kampanii w Kruszwicy

INOWROCŁAW^ Cukrownia w 
Kruszwicy zaKończyla kampanię. 
Przerobiono ogółem 484.389 kwintali 
buraków cukrowych. Obecnie .zawie
ra się już umowy z plantatorami o do
stawę buraków na rok 1946. Każdy 
plantator po zakontraktowaniu dosta
wy buraków na 1946 otrzymuje już 
obecnie tytułem zaliczki 15 kg cukru 
od każdych 100 kwintali buraków, (a)

Liceum Rolnicze
INOWROCŁAW. W mieście 

szym powstaje Liceum Rolnicze, 
kończenie szkoły uprawnia do zaję
cia stanowiska administratora ośrod
ka kultury roln. kierownika pow. biu
ra roln. nauczyciela dokszt. szkół rol
niczych itp. Świadectwo ukończenia 
liceum uprawnia również do studiów 
w wyższych zakładach naukowych, 
na wydziale rolniczo-leśnym uniwer-, 
sytetu. Nauka w Liceum Rolniczym 
jest dwuletnia. Na kurs pierwszy I 
przyjmuje się kandydatów z r 
maturą lub równorzędnymi kwalifi
kacjami. (a)

ZIĄDZ

na-

Apteka 
Apteka 

ki 15.

DYŹUR APTEK
pod Orłem — Stary Rynek 4. 
pod Łabędziem — Kościusz-

3 tycia akaatmitkiego
Z ramienia Związku Młodzieży A- 

kademlckiej „Jedność" wydelegowa
no do Akademickiej Komisji Porozu
miewawczej organizacji młodzieżo
wych kol. Hozakowskiego, kol. Wita, 
kol. Fischera.

WŁOCŁAWEK
Konfident będzie w i siał

WŁOCŁAWEK. Specjalny Sąd 
Karny rozkatrywał sprawę konfiden
ta Leona Szulczewskiego. Szulczew- 
ski, znany kryminalista, jako konfi
dent gestapa brał udział w rewizji 
mieszkań polskich i wydawaniu Po
laków w ręce gestapa. Od rodzin 

nlają'aresztowanych Polakow wymuszał o-
,. z-. 1 n inn i <■* >racłłnu;a n h T

Monujcit ilustrowany 
Mantr Tolski

3 eOtia

Święta Bożego Narodzenia radosne 
i pogodnie w kółku rodzinnym, są nie
jednokrotnie bardzo smutne dla cho
rych w szpitalach, a zwłaszcza dla 
rannych żołnierzy, oderwanych od 
swoich rodzin lub w ogóle już rodzi
ny nie posiadających. Od świąt dzie
li nas zaledwie kilka dni, ale jeszcze 
nie zapóźno na przygotowanie małej 
chociażby paczki dla naszych rar- 
nych, którzy krew swoją dali za Oj
czyznę. .

Wielką radość sprawimy napewno 
efektowną teczką na książki i gaze
ty, dzięki której ranny będzie miał 
swoją lekturę naprawdę „pod ręką". 
Do wykonania takiej teczki bierze- 
my mocną tekturę, przykrawamy ją 
według podanego wzoru i obszywamy 
resztkami materiału. Płytę teczki 
wsuwa się rannemu pod materac, by 
właściwa torebka zwisała z boku łóż
ka, jak to widzimy na rysunku. 
Wśród posiadanych książek napewno 
znajdzie się jakaś ciekawa powieść 
o pogodnej treści czy kilka ilustracji 
i prezent gotowy.

Precz książki bardzo pożądaną roz
rywką dla rannych są również karty 
do gry, które w niektórych domach 
częstokroć leżą zupełnie nieużytecz
ne. Ofiarujmy je rannym, przy czym 
z resztek skóry, czy ze starego paska 
wykonać możemy odpowiednią po
chewkę. Skrawki skóry mogą być w 
różnych kolorach, a jeśli pochewkę 
wykonamy z jednego kawałka skóry, 
to dla ożywiania tego miłego upomin
ku zeszywamy brzegi barwną, mocną 
nicią. Na rysunku widzimy pochewkę 
raz złożoną a drugi raz otwartą.

Poza tym napewno znajdą się ja
kieś gry towarzyskie, może własno
ręcznie wykonane drobiazgi w rodza
ju szalika, rękawiczek, skarpet itp. 
Rzucamy tylko kilka myśli, kilka 
wskazówek, a rzeczą każdej z nas bę-

KINO Orzeł: Wielki walc.
2ONA-DENUNCJANTKA 

SKAZANA NA WIĘZIENIE
GRUDZIĄDZ. Przed Sądem stanę

ła Stefania Czarnecka z Zielnowa, 
która złożyła do gestapa przeciwko 
własnemu mężowi doniesienie o to, 
że posiada aparat radiowy i rozpo
wszechnia wiadomości zagraniczne 
oraz że wyłudzi! on podstępem zwol
nienie z wojska niemieckiego. Sąd 
skazał oskarżoną na 5 lat więzie
nia. (a)

kup za zwolnienie aresztowanych z 
więzienia. Ofiarami działalności kon
fidenta stali się trzej Polacy, którzy 
zostali rozstrzelani oraz Polka Woj
ciechowska, która zmarła w obozie .w 
Oświęcimiu. Szulczewski skazany 
został na karę śmierci, (a)

Nowa organizacja
WŁOCŁAWEK. Stworzono tutaj 

Zw. transportowców i szoferów. W 
zasięg Związku wchodzi transport to
warowy, ekspedycja i załadunek w 
transporcie żeglugi śródlądowej i 
morskiej oraz w transporcie powietrz
nym. •

organizacjT bydgoskich

Dla 
najbiedniejszych chorych
CIECHOCINEK. Oddział PCK w 

Ciechocinku dzięki pomocy pełnomoc
nika R. Brylińskiego przygotował przy 

tul. Nowej 4 schronisko na łóżek 20. 
Prócz tego realizuje się systematycz-

dzie, aby paczuszte miała naprawdę! R. Nadz. Spółdz. Krokowskiego, 
miły i serdeczny charakter, aby przy-1  ------ :---------- - J-i— -i
pominała naszym drogim rannym, że 
w tę pierwszą po strasznych latach 
okupacji wigilię nie są sami iz opu 
szczeni, ale że o nich pamiętamy i że 
są bliscy naszemu sercu. (fa)

Dzień Więźnia Politycznego w Koronow-e
Koło koronowskie Zw. b. Więźniów 

Politycznych obchodziło Dzień Więź
nia Politycznego. Uroczystość rozpo
częła się nabożeństwem za dusze po
mordowanych obywateli koronow- 
skich. Podniosłe kazanie wygłosi! 
ks. prób. Jagła. Śpiewał chór św. 
Cecylii oraz solo wykonał Józef Gru
szczyński.

Akademia popołudniowa cieszyła 
się wielkim powodzeniem. Prezes 
mgr Nowacki w słowie wstępnym po
witał m. in. przedstawicieli władz 
ze starostą pow. Michalskim na czele 
oraz reprezentantów zarz. woj. Zw. 
b. więźniów polit. z siedzibą w Byd
goszczy sekr. St. Jankowską i red. 
Małychę. Wzruszający był apel 
umarłych. Odczytano blisko 50 na-

zwisk ofiar zbirów hitlerowskich W 
imieniu zarz. woj. przemawiał red 
Małycha. Baryton J. Gruszczyński 
odśpiewał kilka utworów obozowych. 
Panie Pantkowska, Gordonowa i Rusz- 
kowiakówna recytowały nastrojową 
poezję obozową. Chór św. Cecylii, 
p. Kowalowa (solo na fortepianie) 
oraz orkiestra również przyczynily 
się do uświetnienia całości. Po prze
mówieniu starosty Michalskiego i 
końcowych słowach prezesa koła ko 
ronowskiego odśpiewano hymn na
rodowy i Rotę.

Całość wypadła bez zarzutu. Pro
gram był starannie opracowany i zre
alizowany. Zasługa to zarządy koła 
z prez. mgr Nowackim i wiceprez. St. 
Nowackim na czele oraz wszystkich

Rozwój Spółdz. „Nauka**
Przy Al. 1 Maja utworzona zesta- przygotowania na wiosnę schro- 

la druga placówka Pom. Spółdz. ‘ ...... ”■*-*
„Nauka". Lokal składa się ze skle
pu, biura, obszernego magazynu 1 po
koju dla personelu.

Goście powitani zestali przez prez. 
. ®- 

twarcia nowej placówki dokonał dyr. 
„Społem" Żywiałowski, poświęcenia 
członek spółdzielni ks. Staszak.

Gospodarzem nowej placówki jest 
p. Cieszewski, który w przemówieniu 
swym skreślił w krótkich słowach 
trudności pokonywane przez Spółdz. 
w pierwszym okresie jej pracy. Zło
żył on na ręce prez. ZNP Ewiaka 
2.000 zł przeznaczone zamiast na 
przyjęcie gości — dla wdów i sierót 
po nauczycielach. Następnie przema
wiali kolejno insp. Lisewski, prez. 
ZNP Ewiak, przedst. Bydg. Sp. Spoż. 
Jagielnicki i Zw. Rewizyjnego Pie- 
traka.

Prez. Krokowski dziękując Zarz. 
Sp. „Nauka" za położenie fundamen
tów pod przyszłą pracę oraz gościom 
za liczne przybycie zakończył uroczy
stość zaproszeniem wszystkich do 
zwiedzenia lokalu. (ZZ).

puiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiinuw

to jest słuszne ?
Przeżywamy eiężWe ezasy i jeste

śmy świadkami szeregu ■iedaclą- 
gnięć, spewedewaayeb sietylke na
stępstwami wajay, ale ezęste niedbal
stwem, a nierzadka złą walą.

Przykładem takiego niedaciągnię- 
cia niech będzie nast. fakt:

Podróżny zamierza wyjechać pier
wszym perannym peeiągiem z Byd
goszczy do Złotnik Kujawskich. Od
jazd opóźnia się a parę godzin i po
ciąg stoi na peronie w eaasie odjazdu

taeie pasażer, który pragnął jeehać 
de Złetnik, zajeżdża do Inowrocławia 
(ponieważ drugi pociąg w Złotnikach 
nie staje), płaci tam karę za nielegal
ny przejazd i kupuje bilet powrotny 
de Złotnik Kujawskich. Traci przy- 
tym pieniądze i cenny czas.

Byłoby wskazane, by PKP nie i 
wszystkich uważały za szabrowników: 
mających kieszenie wypchane pienię-; 
dzmi. Kolejami podróżują również lu
dzie uezaiwi.

Przesiać wystarczyłoby poinformo
wanie pasażerów, że oczekujący na 
peronie pociąg nie jest pociągiem

wydatną pomocą przyczynili się do tak 
wspaniałego przebiegu uroczystości.

W związku z Dniem Więźnia Poli
tycznego urządzono wystawę narzę
dzi tortur, ubioru obozowego, doku
mentów i fotografii obozowych w 
oknie wystawowym miejscowej apte
ki. Podkreślić należy również orygi- 
n ną dekorację sali. Zwłaszcza świe
tnie wypadł wielki, na szerokość ca
łej ściany rysunek przedstawiający 
obóz koncentracyjny z wieżami 
wartowniczymi i drutami elektrycz
nymi.

ciąg. Wsiadają pasażwowio, eheąey 
jechać pierwszy:.." pociągiem (panie- .
waż w swoim czasie go nie było),I Nr Y i nikt nie czułby do nikogo nie- 
wsiadają również i inni, pragnący je-, uzasadnionego żalu.

naakeinasm naciągiem. .W. rezul-i Jastrząb.

Kurs instruktorek WCK
CHEŁMN®. W Paiewitem (pow 

chełmiński) odbył się kurs dla po
wiatowych instruktorek Wiejskie 
go Gospodarstwa Kobiecego, zorga. 
niżowa ny przez Pomorską Izbę 
Rolniczą.

niska w nowootrzymanej willi „Piast' 
na 126 osób.

8.15
8.25 
kob.

Transm. z Warsz.
— Wiad. miejsc.
9.10 — Kącik dla

— Transm. z Warsz. 13.30 — 
dla wsi. 13.40 — Muz. kam.
— Skrz. posz. rodź. 14.00 — 
kam. 14.10 — Wiad. miejsc.

14.25 Przegl.
14.35 — Kącik org. polit.: 

14.45 — Kwadr, harc.
17.30 —

R®ZGŁ»ŚNIA POMORSKA
Piątek 21 grudnia 1945 r.

7.00
Progr. 3.20 
Kone. por. 
12.00 
Pog. 
13.50 
Muz.
14.15 — Kron. pom. 
prasy.
Str. Dem.
16.00 — Transm. z Warsz.
Rec. śp. K. Wroczyńskiego 17.50 — 
Pomorze oskarża. 18.00 Echa I-go 
kraj, zjazdu PPR. 18.10 — Transm. 
z Warsz. 18.20 — Feliet. prof. T. 
Niesiołowskiego. 18.35 — Recital 
skrzypc. H. Wojciechowskiej 19.00 
Konc. reki. 19.15 — Toruń na fali 
bydg. 19.30 Transm. z Warsz.

Z dniem 15. 12. 1945 przejęliśm we własny 
zarząd

Drukarnię pod Zarządem Państwowym nr 2
dawniej

Drukarnia dla Handlu i Przemysłu A. Mamach 
BYDGOSZCZ, ul. Dr. Emila Warmińskiego nr 14 

którą prowadzić będziemy nadal pod firmą 

Drukarnia
Ilustrowanego Kuriera Polskiego

W drukarni naszej wykonujemy wszelkie prace 
wchodzące w zakres drukarstwa, szybko i fa
chowo.
Zamówienia przyjmujemy w drukarni 
ul. Dr. Emila Warmińskiego 14

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

„Zryw“
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Echa meczu boksersk. Polska-Czechosłowacja
Pięściarze czescy przejęli zasady szkoły francuskiej. Szymura najlepszy

Mecz Polska—Czechosłowacja, pier
wszy w powojennej Europie, zakoń
czy! się zwycięstwem barw polskich 
w stosunku 10:6. Mecz ten wykazał, 
że sześcioletnia przerwa poczyniła 
znaczne luki w szeregach naszych 
czołowych pięściarzy. Brak kondycji 
raził u naszych zawodników najwię
cej. Posłuchajmy co o tych zawodach, 
które wzbudziły w całej sportowej 
Europie nie małe zainteresowanie, 
mówią znani działacze sportowi:

Przedstawiciel Bokserskiej Unii 
Czechosłowackiej, p. Belor, który był 
jednocześnie kierownikiem ekspedycji 
czeskiej, uważa wynik na ogół za słu
szny. Jego zdaniem, Grądkowski za
służył na remis. Najwięcej podobali 
się jemu dwaj nasi b. wicemistrzowie 
Europy: Szymura i Pisarski.

Prezes PZB, ppłk, dr Mirzyński,

podkreśla, że był to mecz zbratania 
się obu słowiańskich narodów po 
strasznej burzy wojennej, a jednocze
śnie święto odradzającego się spor
tu polskiego. Młodzi bokserzy czecho
słowaccy bili się wspaniale, brak im 
jednak odpowiedniej rutyny. Za naj
lepszego zawodnika uważa Kondelę. 
Polska musi postarać się o wycho
wanie narybku sportowego, jeżeli 
pragnie utrzymać swoją pozycję w 
tej dziedzinie sportu. Technicznie gó
rowaliśmy nad zespołem gości. Szy
mura był najlepszy.

Kapitan sportowy PZB Susz- 
czyński, jest oczywiście zadowolo
ny ze zwycięstwa w tym jubileu
szowym meczu. Jeszcze nigdy nie 
miał tyle trudności z wyznacze
niem reprezentacji co tym razem. 
Szymura walczył dobrze. Wśród

gości za najlepszych uważa: Netu- 
ka i Kondelę.

Przedstawiciel prasy czechosło
wackiej, red. Hora: Spodziewaliś
my się porażki, szczególnie, gdyś- 
my się dowiedzieli, że wystąpią 
zawodnicy tej miary co Szymura, 
Pisarski i Rogalski. Wynik jest 
naogół słuszny. Rogalski miał wal
kę z Navratilem przegraną. Sob
czaka natomiast pokrzywdzono.

Trener czeski, Hermanek. podob. 
nie jak jego koledzy, uważa wynik 
za słuszny. Jemu osobiście podobał 
się Szymura oraz Grądkowski.

Sędzia ringowy, Derda, zdziwio
ny był szybkim tempem walki Cze
chów. Walczyli b. ambitnie i nieu
stępliwie, kondycyjnie bez zarzutu, 
technicznie słabsi od Polaków.

Trener Stamm uważa czeskich pię

ściarzy za dobry materiał. Czesi prze-l 
jęli od swych zawodowców szkołę ' 
francuską. O ile im na długo powie
trza starczy, to walcząc w takim 
tempie mogą liczyć na rezultaty. Z 
naszych zawodników zadowolili tyl
ko Czarnecki, Grądkowski i Szymura.

Rogalski już w pierwszej rundzie 
rozbił prawą rękę. Komuda po pier
wszej rundzie spuchł. Grądkowski 
po zainkasowaniu kilka ciosów na 
wątrobę, osłabł, lecz w całości miał 
walkę pewnie wygraną. Sobczak do
brze stopował lewą, brak prawej kon
try, którą by skuteczniej powstrzy
mać mógł agresywnego Czecha. Szy
mura potwierdził swą wysoką klasę. 
Klimecki zrobił co tylko mógł, więcej 
po siedmioletniej przerwie nie spo
dziewałem się po nim.

Skarbnik PZB — Tuliszka zadowo
lony jest z kasy, gdyż dotąd z trudem 
wiązał koniec z końcem.

PIERWSZE MISTRZOSTWA 
POLSKI W BOKSIE 

Indywidualne mistrzostwa Polski 
rozegrane zostaną w dniach 4-7 kwie-

I tnia w Łodzi. Każdy okręg ma prawo 
' wystawić 8 zawodników oraz mi
strzów Polski z 1939 r. w celu bro
nienia swych tytułów.

„GROM" POKONAŁ TUR 10 : 6
GDTNIA. W Gdyni odbyły się 

zawody bokserskie o mistrzostwo 
drużynowe okręgu gdańskiego mię
dzy drużynami OM TUR (Tczew) a 
KKS „Grom" (Gdynia).

W wadze muszej Sowiński (GD) 
zwycięża przez K. O. Brzozowskie
go (Tur). W koguciej zwyciężył 
walkowerem Truza (TUR) z powo
du nadwagi przeciwnika. W piór
kowej Saks (TUR), zwyciężył przez 
K. O. Umińskiego (Grom). W lek
kiej zwycięstwo zostało przyznane 
Antkiewiczowi (Grom) nad Skier- 
ką (TUR). W półśredniej Niedziel
ski (TUR) pokonał przez K. O. Ko- 
rytowskiego (Grom). W średniej 
Szymankiewicz (Grom) — Bort- 
kowskiego. W półciężkiej zwycię
żył przez K. O. Lick (Grom), wal
cząc z Kaźmierczakiem (TUR).

Wyroby
PERFUMERIA

* y d o zez. Batorego

poleca na gwiazdkę w dużym wyborze 

wody kwiatowe, perfumy, kasety gwiazdkowe 
puderniczki I wszystkie artykuły kosmetyczna 
perfumeryjne 571

Polskiej Spółki Obuwia „BAŁTYK"
WĘDZARNIA RYB i WYTWÓRNIA

KONSERW i MARYNATÓW 
W PO ZNANI U 

hurt przy ul. Kantaka 7 detal 
t e 1 • I o n y skład 27-63 fabryka 77-15 

poleca stale 366

świeże i wędzone ryby
oraz konserwy i marynaty

Skrzynie 
no sprzedaż w następujących wiel

kościach:

Worek futrzany—nogowy, różne 
zabawki sprzedam. Bydg., Grun
waldzka 9/7. [643

Radioodbiornik prąd zmienny 5- 
lampowy sprzedam, Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 44, Kielbich. [652

Piec amerykański na koks do 
sprzedania. Wiadomość Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 5/3. [656

Chemikalia wszelkiego rodzaju 
— barwniki, artykuły malarskie, 
mydlarskie, garbarskie. Zakupuje 
stale firma „Technochemia", Łódź, 
Narutowicza 16 ,tel. 133-50. [532r

I GWIAZDY śmieją sJę 
/ OCZY śmieją się 
bo RADIO króluje 
bo RADIO to dar dla wszystkich 

FOTO, Kino, SPRZĘT, mboratoriu

Bydgoszcz, Stary Rynek 20, tel. 1865

N aj praktyczniejsze
podarki

397 r Świąteczne

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll  
skórzan w wielkim wyborze 
męskie, damskie, specjaln 
szoferskie, zimowe

ui Ogrodowa 74
letni

HURT Biuro przed aży DETAL

3. sztuk 45x45x30 cm z desek 2- mm nie- 
heblowanych cena 20 zł szt.

350 sztuk 72x45x32 cm z desek 20 mm he
blowane z uchwytami do transportu, 
cena 25 zł szt.

2500 sztuk 80X 45x14 cm z desek 16 mm nie- 
heblowanych z uchwytami do trans
portu cena 15 zł szt.

300 sztuk 55x45x16 cm z desek nieheblo- 
wane do transportu warzywa i kieł
kowania ziemniaków cena 5 zł szt.

Państwowy 
Tartak Parowy

Bagatelka-Miłosław 
pow. Września 431, 

stacja kolei, i poczta Miłosław, tel. 58

Bławatów:
101, ul. Legionów nr 5

ul. Gdańska nr 30

Składy 
ul. Piotrkowska nr 
ul. Główna nr 7, 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w
(382

Łodz i

„ ^Bławat
Bydgoszcz, Podwale 15/2

POLECAMY

materiały damskie, 
męskie i galanterię 
po bardzo przystępnych 

cenach 547

Zeąacki
i wyroby złote

ł35r poleca
na gwiazdkę

„KAMEA"
Łódź, ulica Piotrkowska 73

iTiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiifiiiniiniiniiiiiiiiiiiiiinHniiininniiiiiimitniiniiiiiiiiiniifininiiniMiiiiiiiiiiiiiłłiiiłiifm 

„^ończocfia J£rajon>a“ 0

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Trezenl dmiazdkoryy
to foto aparat lub kino 
kina dźwiękowe ' filmy do nich, che
mikalia. filmy, papiery i przybory foto 

poleca
Składnica Fotograficzne - Sportowa
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 65, tel. 2985 361
iiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Odstąpię lub wydzierżawię czyn
ną drogerię w Gliwicach. Sklep 
nadaje się na każdą branżę. Wiad. 
Gliwice, Klasztorna 33 —• Sklep że
lazny. [585

Świece, ozdoby choinkowe, pocz. 
tówki świąteczne. Bazar Katolicki, 
Łódź, Sienkiewicza 49 [156r

Rybacy! Sieć—włok 48 m bż. 
poleca: Krzyżanowski, Poznań, 
Działyńskich 8/3. [456r

„Krakus" Wytwórnia Spożywcza 
Łódź, Żwirki 22, tel. 164-20 — poleca 
znane ze swej dobroci olejki do 
ciast, budynie, proszki do piecze
nia, cukier waniliowy, kisiel itd. 
Na prowincję wysyłamy towar za 
zaliczeniem pocztowym. [514r

Belka Feliks, sprzedaż galanterii 
i manufaktury Łódź, Legionów 25a, 
tel. 111-68 i 161-44 poleca swetry, 
reformy, damskie koszule, męskie, 
na prowincję za zaliczeniem pocz
towym. [515r

Szlifierkę 1 wiertarkę jednofazo
wą 120v kupimy. Łódź, Piotrkow
ska 56 Urządzenia sygnalizac. [516r

Maszyny do szycia dobre, gwa
rantowane poleca skład maszyn — 
Bydgoszcz, Pomorska 21 (wejście 
z ul. Śniadeckich). [638

Futra damskie, męskie, lisy, 
skórki różne: wyprawione i niewy- 
prawione, materiały włókiennicze, 
galanterię skórzaną kupujemy — 
sprzedajemy, Gdynia, Świętojań
ska 30. [471r

Kupię ceraty dermatoid. Wy
twórnia Artykułów Podróżnych, 
Zygmunt Karoń, Łódź, Piotrkow
ska 115, tel. 173-50. [500r

Stenotyplstka polsko-niemiecka, 
język francuski — szuka posady 
na wyjazd do Austrii. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „630“. [630

Wróży znakomita chfromantka, 
Poznań, ul. Czesława 10 m. 8. [450r

Wykwalifikowani tkacze ręczni, 
mężczyźni lub kobiety — potrzebni. 
Zgłoszenia do firmy „Samodział**, 
Bydgoszcz, Rynek 5. [644

Osobę Inteligentną do pomocy w 
gospodarstwie domowym z przyłą
czeniem do rodziny, poszukuję. Of. 
do IKP Bydgoszcz pod „636". [636

Osiedliłem się. jako adwokat w 
Nakle n/Notecią przy ul. Bydgo
skiej nr 38 Franciszek Krakowski. 

[646
Mechanik samochodowo-motocy- 

klowy potrzebny od zaraz. Auto- 
Stop, Bydg., Dworcowa 35. [658

MATRYMONIALNE

Przyjaciółki: blondynka lat 20 1 
szatynka lat 22 pragną poznać pa
nów poważnie myślących, inteli
gentnych i na dobrych stanowi
skach od lat 25—35 w celu matry
monialnym. Zgłoszenia kierować 
proszę wraz z fotografiami pod 
„Blondynka i Szatynka** do IKP 
Bydgoszcz. [645

Samodzielny kupiec w średnim 
wieku pragnie zapoznać miłą, sym- 
patyczną panią do lat 35. Zgłosze
nia z fotografią do IKP Bydgoszcz 
pod „Bławatnik". [650

MIESZKANIA

Pokoju umeblowanego w okolicy 
Placu Teatralnego poszukuję. Zgło
szenia w IKP, ul. Jagiellońska 17.

RÓŻNE

Hurtownia pończoch i wyrobów tekstylnych
TzÓDSt, ul. Nowo miejska nr 12 — telefon 100-32 476r
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Wszystkie przybory mundurowe, wojskowe, dla marynarki, 
dla poczty, kolei, harcerstwa, PW itp. 

dystynkcje, orzełki, pasy, czapki, itd.
po bezkonkurencyjnych cenach 

POLECA JEDYNY SKLEP SPECJALNY ^WIDOIBAV 
Bydgoszcz, Śniadeckich 2 s-ka handlowo

Różne artykuły galanteryjne, ozdobne dewocjonalia oraz stosowne 
upomink' na wszelkie okoliczności. Odsprzedaweom rabaty.

^anfti - JTarfv - 
yf paratfif fofoerafitzne 

na GWIAZDKĘ poleca (485 r 
D. H. Świtezianka Jan Pujdak

Łódź, ul. Piotrkowska nr 83

Sprzedam szafo-bibliotekę nowo
czesną, biurko, przedwojenny ma
teriał jesionkowy, zbiór znaczków 
pocztowych. — Adres wskaże IKP, 
Bydgoszcz. [654

Kupię każdą ilość waniliny lub 
etylowaniliny, oraz kwasku wino
wego i cytrynowego. Zgłoszenia: 
Bydgoszcz, Kwiatowa 3/7. (655

LALKA artystycznie wykona
na jest dla dziecka upragnionym 
podarunkiem a dla człowieka do
rosłego estetyczną ozdobą w miesz
kaniu. Duży wybór lalek dla dzieci 
i dla starszych można obejrzeć 
względnie po cenie przystępnej za
kupić w lokalu przy ul. Ad. Asny
ka 3, m 2, tel. 29-97. [534r

Gosposię poszukuję natychmiast, 
Bydgoszcz, Garbary 12/6. [620

Inteligentnej panienki do 2-ga 
dzieci w wieku 6 i 8 lat poszukuję. 
Oferty do IKP Bydg. „1999". [641

Państwowa Centrala Handlowa, 
Oddział w Gdańsku z tymczas. sie
dzibą w Sopocie, ul. Kościuszki 23, 
ogłasza sprzedaż ofertową na ther- 
nit, znajdujący się w dyspozycji 
P. C. H.

Thernit oglądać można w lokalu 
P. C. H. w godzinach urzędowych.

Zainteresowani winni do dnia 28. 
12. 45 r. złożyć pisemne oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28- 
12. 45 r. o godz. 11-tej w lokalu 
P. C. H. w Sopocie.

Państwowa Centrala Handlowa 
zastrzega sobie prawo publicznej 
sprzedaży w razie niezadawalą- 
cych wyników ofertowych. [520r

Ogłoszenia w IKP 
czgtu cała Polska
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Bydgoszcz ulico Jagle lońska 
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□GŁOSZENIA. Drobne po zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
pracy po o zł za słowo. Minimalna oplata za K słów.

Ogłoszenia milimetrowe: Przed tekstem 30 zł. w tekście 25 zł 
’« tekstem 10 zł, nekrologi 7 d. Przetargi ogłoszenia orzę, 

dowe * zł. Tabelaryczne bilanse 15 zł za 1 mm.
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